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Johnson wypowiada się
za międzynarodową współpracą
w badaniach kosmicznych

(Inf. wł.) Wczoraj I sekretarz KW PZPR 1 poseł na

Sejm — tow. CZESŁAW DOMAGAŁA, w towarzystwie
sekretarza KW tow. JERZEGO PĘKALI — gościł w naj­
bardziej uprzemysłowionym okręgu województwa kra­
kowskiego — w regionie chrzanowskim, gdzie zapoznał
się z programem rozwoju powiatu, realizowanymi tu

inwestycjami, problemami budownictwa mieszkaniowego
oraz życiem kulturalnym regionu.

Mili goście w towarzystwie
gospodarzy powiatu: I sekre­
tarza KP PZPR tow. K. BAR-
WACZA, sekretarzy KP tow.
tow. K. MIELISA, St. ZIĘBY
i E. PAJĄKA oraz zastępcy
przewodniczącego Prez. PRN
w Chrzanowie tow. J. DOMA­
GAŁY rozpoczęli swą gospo­
darską wizytę , od zwiedzenia
nowego osiedla mieszkanio­
wego „Północ” oraz budowy
powiatowego domu kultury,
który powst.aje kosztem 26
milionów złotych.

Tow. Cz. Domagała intere­
sował się realizacją tych in­
westycji, 1
wykonawcą jest KPB-„Ża-
chód” z Krakowa. Wyraził on

. swe niezadowolenie z dotych­
czasowego tempa robót.

Kolejnym etapem wizyty mi­
łych gości były Zakłady Gór­
nicze „Chrzanów” w Trzebi­
ni, gdzie po krótkiej informa­
cji dyrektora zakładu, która
dotyczyła postępu prac 1 roz­
budowy — goście zwiedzili ko­
palnię, zapoznając się ze spo­
sobami eksploatacji rud oraz

z budową zakładu uzdatnia­
nia rud wysokowartościowych.

W czasie pobytu w kopalni
sekretarze KW tow. Czesław
Domaga i tow. Jerzy' Pękala
żywo interesowali się pracą i
zarobkami górników, z któ­
rymi przeprowadzili szereg
serdecznych rozmów. Po wy-
jeżdzie na powierzchnię, w

kopalni odbyło się spotkanie
z aktywem partyjno-gospo-
darczym zakładu. Na spotka­
niu tym I sekretarz KW PZPR

podzielił się swymi wrażenia-

ml z odbytej wizyty. ZG
„Chrzanów” są stale rozbudo­
wywane. Do 1970 roku war­
tość inwestycji w tym zakła­
dzie przekroczy 1.150 min zł.
Podczas spotkania dyrektor
ZG „Chrzanów” — St. KALA-
RUS i I sekretarz KZ .PZPR
tow. J. BIGAJ — wręczyli
tow. Cz. Domagale pamiątko­
wą gablotkę zawierającą prób­
ki wydobywanych tu surow­
ców -oraz insygnia górnicze.

Następnym etapem gospo­
darskiej wizyty sekretarzy
KW były ZSH „Górka”, w

. . . Trzebini, gdzie goście szcze-

których głównym gólnie . żywo interesowali »ię
i incf

__

I- tmit

sza w woj. krakowskim sta-;
nowić będą w niedalekiej!
przyszłości jeden zespół miej-'
ski. Celowość połączenia tych'
miast — jak podkreślano w,
czasie spotkania — podykto-j
wana jest zarówno niewielką'
odległością dzielącą te trzy
ośrodki jak również wspólny-,
mi problemami związanymi z'
rozwojem regionu. (gier)
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15 bm.
w sta-

(p) • Rząd nigeryjskl
stanowił podjąć szereg zdecy­
dowanych kroków w celu
zrównoważenia bilansu płat­
niczego. Kroki te zmierzają
przede wszystkim do znaczne­
go ograniczenia Importu. O-

platy celne za artykuły lu­
ksusowe zostaną podwyższone
(samochody) od 100 do. 150
proc, wartości pojazdu.

• Radzieckie samoloty pa­
sażerskie w ciągu lipea br.
odbyły ponad 2.000 rejsów
między Moskwą a miejscami
wypoczynkowymi. Nad Mo­
rzem Czarnym tymczasem o-

kazało się, że w sierpniu ruch
na południe jeszcze się zwięk­
szył. W ciągu ostatnich kilku
dni lotniska moskiewskie ob­
sługują codziennie około >5.000
pasażerów, co jest rekordem
nie notowanym w. latach po­
przednich.

• Tysląoe studentów stoczy­
ło w środę w Seulu formalną
walkę a wojskiem 1 policją
podczas piątego już z rzędu
dnia gwałtownych demonstra­
cji przeciwko rządowi Pak
Dzong Hyl oraz przeciwko u-

kładowi Seul — Tokio w spra­
wie tzw. normalizacji
ków.

©WnocywŻ4na
wybuchł wielki pożar
rej części miasta Stambułu,
w okolicach meczetu Sulejma-
nie. Spłonęło dziesięć gma­
chów, wiele sklepów 1 war­
sztatów rzemieślniczych. Oko­
ło 3 tysiące osób pozostało bez
dachu nad głową.

© Z Sajgonu donoszą, że

Henry Cabot Lodge przedsta­
wił tam w środę listy uwie­
rzytelniające poludniowowlet-
namsklemu szefowi państwa
gen. Nguyen Van Thieu 1 w

ten sposób rozpoczął oficjalne
sprawowanie obowiązków am­
basadora USA w płd. Wietna­
mie.

• W środę przyjechał do

Warszawy z okazji XI Mię­
dzynarodowego Kongresu Hi­
storii Nauki — zastępca dy­
rektora generalnego UNESCO,
wybitny uczony radziecki
prof. A. Matwlejew.

9 Powzięto decyzję o przy­
śpieszeniu budowy nowej li­
nii kolejowej, łączącej Now#

Tychy, liczące już ok. 60 tys.
mieszkańców — z kilku okoli­
cznymi kopalniami: „Wesoła",
Piast” 1 „Ziemowit”. Inwesty­
cja ta, której budowę zakoń­
czy się do 1970 r., ma Istotne
znaczenie dla dalszego rozwo­
ju miasta 1 usprawni znacznie

dojazd do pracy wielu tysią­
com górników.

O W Zbrachlinle w pow. A-
leksaadrów Kujawski wybu­
dowano nowoczesną agrono-
mówkę. Miano ją jut oddać
do użytku, gdy uzasadnione
pretensje wniósł... właściciel

gruntu, na którym obiekt po­
stawiono. Rolnik, którego nie
pytano uprzednio o zgodę 1
któremu nie zaproponowano
też odkupienia parceli — przy­
glądał się budowie 1 kiedy ją
zakończono, wystąpił ze skar­
gą do sądu. Na zapowiedziany
proces w tej sprawie wszyscy
czekają z zainteresowaniem.

• Załoga największego za­
kładu przemysłu okrętowego —

Stoczni Gdańskiej liczy 16 tys.
ludzi. Podstawowa jej kadra
— to ludzie młodzi. Ponad 5
tysięcy, osób ma 25—35 lat. W
Stoczni pracuje ponad 330 Inży­
nierów i ok. 900 techników.
20 lat temu w Stoczni zatrud­
nionych było tylko 20 Inżynie­
rów 1 niecałe 100 technlków-

, okrętowców.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Rok XVII

Kraków,
czwartek

26 sierpnia 1965 r.

realizacją uchwały KW PZPR

dotyczącą wykorzystywania
odpadów do produkcji ce­
mentu.

Na zakończenie sekretarze
KW oraz osoby towarzyszące
wzięły udział w spotkaniu z

aktywem partyjno-gospodar-
czym zakładu,, po czym wyje­
chali do Trzebini, gdzie prze­
prowadzili wizję lokalną mia­
sta. W godzinach wieczornych
sekretarze KW wzięli. udział
w spotkaniu z aktywem par­
tyjnym, gospodarczym i kul­
turalnym regionu chrzanow­
skiego, które odbyło się nad
zalewem Chechło w Trzebini.

Chrzanów-Trzebinia i Sier-

i
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Na zdjęciu: I sekretarz

KW PZPR tow. Czesław

Domagała przyjmuje mel­
dunek od jednego z górni­
ków. Pierwszy z lewej stoi

I sekretarz KP tow. Kazi­
mierz Barwacz.

Podpisanie planu
współpracy

gospodarcze]
między Polska

a DRW
WARSZAWA (PAP)

W środę nastąpiło podpisa­
nie planu realizacji umowy o

współpracy kulturalnej na rok
1965 między Polską a Demo­
kratyczną Republiką Wietna­
mu.

Podpisany dokument ptze-
wlduje dalszy rozwój współ­
pracy w zakresie nauki,
szkolnictwa wyższego, oświa­
ty; kultury i sztuki. M. in.
planuje się wymianę stypen­
dystów, pisarzy, dziennika­
rzy, wystaw oraz filmów,
współpracę szkół, związków
twórczych, zorganizowanie w

Polsce „Tygodnia filmu wiet­
namskiego”.

poświęcone dziełu

Alberta Einsteina
Z obrad Kongresu Historii Nauki

Satelita Ziemi
»Kosmos-79«

Pomyślny rozwój
eksportu

I IIII

roby odlewnicze, urządzenia
cukrownicze 1 chemiczne, ma­
szyny włókiennicze, kable i

sprzęt elektrotechniczny.
Zawarto ostatnio kilka uda­

nych transakcji. W czerwcu

np. sprzedaliśmy kilkadziesiąt
samochodów ciężarowych i
mikrobusów (w wersji tropi­
kalnej) do Egiptu; staracho­
wicka fabryka musiała wyko­
nać to zamówienie w ciągu
miesiąca i wywiązała się z

niego w pełni. Bielska fabry­
kę armatur wyrosła na po­
ważnego eksportera do krajów
kapitalistycznych, mimo że nie
jest zakładem wydzielonym do
produkcji eksportowej i nie
korzysta z przywilejów przy­
sługujących z tego tytułu. Ca­
ła produkcja obrabiarek za­
kładów mechanicznych w Tar­
nowie sprzedana została za

granicę. Podobnie — wyroby
andrychowskiej fabryki o-

brabiarek. Na ciężkie tokarki
z Poręby napływają zamówie­
nia m. in. z NRF, Szwecji 1

WARSZAWA (PAP)

Przemysł ciężki pomyślnie
realizuje plany eksportowe. Za
sprzedane w pierwszym pół­
roczu br. wyroby uzyskano o

240 min zł dewizowych (o 15
proc.) więcej niż w tym sa-

mym okresie ub. roku, w tym
eksport przemysłu maszyno­
wego wzrósł o 22 proc. Plan
I półrocza br. wykonano w

110 proc., a jeśli chodzi o eks­
port do krajów kapitalistycz­
nych — w 105 proc. Stworzo­
no w ten sposób dobre per­
spektywy dla wykonania ca­
łego planu rocznego tego prze­
mysłu, który w zasadniczy
sposób wpływa na realizację
programu polskiego handlu
zagranicznego. Wartość eks­
portu przemysłu ciężkiego
sięga bowiem 3,8 mld zł dew.
i stanowi 44 proc, ogólnych
rocznych wpływów dewizo­
wych.

Z artykułów, których eks­
port wzrósł_ najszybciej wy- .

mienić należy obrabiarki, wy-. Kanady. Sprzedaliśmy ostatnio

partię ciągników „Ursus” do
Francji i motorowerów do

Szwecji.
Mimo tych pozytywnych

przykładów ciągle jeszcze za

mały jest nasz eksport —

zwłaszcza do krajów zachod­
nich.

Dużą rolę w prawidłowej
realizacji planów wywozu o-

degrał działający od roku no­
wy system premiowania kie­
rownictw zakładów: Wykona­
nie zadań eksportowych w

poważnym stopniu wpływa
na wysokość premii. Stoso­
wano także inne bodźce fi­
nansowe. Trzy zjednoczenia —

obrabiarek i narzędzi kabli i
sprzętu elektrotechnicznego,
wyrobów odlewniczych — o-

trzymały pieniądze ze specjal­
nego funduszu premiowego
ministra przemysłu ciężkiego.

O sprawach tych poinfor-,
mowano w środę na konfe­
rencji prasowej . w Minister­
stwie Przemysłu Cieźkieso. ■

Prace
nad budżetem

roku 1966
WARSZAWA (PAP)

Prezydia wszystkich wojewódz­
kich rad narodowych 1 miast sta­
nowiących województwa złożyły
już w Ministerstwie Finansów pro­
jekty budżetów zbiorczych wo­
jewództw na 1966 r, oraz projek­
ty niektórych dochodów 1 wy­
datków budżetowych na rok 1967.
Projekty te są obecnie analizowa­
ne. Do końca miesiąca; poszcze­
gólne resorty mają przedłożyć
projekty odpowiednich wycinków
budżetu centralnego wraz z pro­
jektami resortowych bilansów do­
chodów i wydatków przedsię­
biorstw. Zgodnie z uchwałą rzą­
du projekt budżetu państwa na

1966 r. powinien być przedstawio­
ny Radzie Ministrów do 30 paź­
dziernika br.

Fot. Z. Gieraslmowicz

Sympozjum

WARSZAWA (PAP)
W środę — w drugim dniu

XI Międzynarodowego Kon­
gresu Historii Nauki, którego
obrady toczą się w Warsza­
wie,
poświęcone dziełu Alberta
Einsteina. W czasie spotkania,
w którym wzięli udział świa­
towej sławy fizycy, dyskuto-

Państwowe Gospodarstwo Rol­
ne Michałowo, które na tere­
nie gromady Kamień Pomor­
ski w woj. szczecińskim gos­
podaruje na 1200 hektarach
ziemi, przez długi okres cza­
su należało do słabszych 1

deficytowych. Tym większa
zasługa załogi, kierowanej
przez absolwenta Technikum
Rolniczego Szostaka, że dziś
gospodarstwo to przynosi
zyski przekraczające milion
złotych. Wyniki te osiągnięto
dzięki dobrej organizacji pra­
cy i zmechanizowaniu wielu
procesów produkcyjnych. Po­
prawiono również warunki
pracy 1 wypoczynku pracow­
ników. Zamiarem kierownika,
studiującego dalej w WSR
Szczecin 1 całego zespołu jest
dalsza intensyfikacja produk­
cji. Zamierza się znacznie roz­
winąć uprawę warzyw 1 owo­
ców. Zaszczytny tytuł Zakładu
Pracy Socjalistycznej otrzy­
mała więc ambitna i pracowi­
ta załoga. Na zdjęciu: omtoty

w PGR Michałowo.

CAF — fot. Weczer

Przeprowadzka
fabryki

• bez przerywania
produkcji

GDAŃSK (PAP)

Eksperyment nie mający bo­
daj precedensu, w pełni się
powiódł: w ciągu miesiąca Sta­
rogardzka Fabryka Mebli
Okrętowych została przenie­
siona do nowych pomieszczeń
bez przerywania produkcji.
Na kilometrowej trasie wio­
dącej przez wąskie uliczki
miasta, przetransportowano
cale wyposażenie ..zakładu (w
tym kilkadziesiąt obrabiarek
o łącznej wadze 100 ton oraz

komplet „produkcji w toku”
— 9 tys. sztuk mebli. Prze­
nosin dokonywano sukcesyw­
nie wydziałami, które przez
pewien czas pracowały z wy­
przedzeniem. Ostatnie maszy­
ny znalazły się na nowym
miejscu 25 bm. W ten sposób,
interesy polskich stoczni, dla
których starogardzka fabryka
jest niemal jedynym dostaw­
cą mebli, zostały całkowicie

uwzględnione.. ■■-

.

wano nad problemami ogól-
nometodologicznymi, biogra­
ficznymi, jak też dotyczącymi
wpływu teorii względności na

ogólny rozwój nauki.
odbyło się sympozjum, Ze szczególnym zaintereso­

waniem przyjęli zebrani refe­
rat jednego z najwybitniej­
szych znawców dzieł Einstei­
na prof. B. Kuzniecowa ze

Związku Radzieckiego zatytu­
łowany „Einstein i Bohr”. Re­
feraty wygłosili również: u-

czennica Einsteina — M. A.
Tonnelat z Francji, wybitny
uczony prof. uniwersytetu
Harvard — G. Holton oraz

młody polski naukowiec A.
Trautman z Uniwersytetu
Warszawskiego.

Równocześnie kontynuowa­
no obrady w pięciu sekcjach
szczegółowych. na których
rozważano problemy, dotyczą­
ce rozwoju poszczególnych
dyscyplin naukowych: astro­
nomii, matematyki, chemii, fi­
zyki, geografii i geologii, bio­
logii i medycyny oraz nauk
technicznych. Łącznie w dru­
gim dniu obrad wygłoszono
ponad 120 referatów.

*

Z okazji kongresu, w pała­
cu Staszica otwarto w środę
wystawę pt. „Dokumenty ar­
chiwalne jako źródło do dzie­
jów nauki i techniki”. Ekspo­
zycja ilustruje szerokie i wie­
lostronne powiązania nauki 1
techniki polskiej z nauką
światowa.

wprowadzony
na orbitą

MOSKWA (PAP)
W Związku Radzieckim wy­

strzelono kolejnego sztucznego
satelitę Ziemi „Kosmos-79”.

Komunikat agencji TASS
stwierdza, że na pokładzie
sputnika umieszczono aparatu­
rę naukową przeznaczoną do
kontynuowania badań prze­
strzeni kosmicznej, zgodnie z

programem ogłoszonym przez
tę agencję 16 marca 1962 ro­
ku.

Satelita został wprowadzony
na orbitę, której maksymalna
odległość od powierzchni Zie­
mi (apogeum) wynosi 359
km, a minimalna odległość
od powierzchni Ziemi (peri-
geum) — 211 km.

Umieszczona na sputniku
aparatura pracuje normalnie.
Ośrodek koordynacyjno-obli-
czeniowy opracowuje napły­
wające informacje.

POGODA

WARSZAWA (PAP)
Jak podaje PIHM — w dniu 26

bm. przewidują się zachmurzenie
duże z większymi przejaśnienia­
mi. Miejscami opady oraz skłon­
ność do lokalnych burz. Rano

gdzieniegdzie mgły. Temperatura
maksymalna od 18 st. na zacho­
dzie do ok. 20 st. w centrum 1 24
st. na północnym wschodzie.
Wiatry słabe lub umiarkowane 1
kierunków przeważnie zachod­
nich.

budo-

— początkowo stolica
piastowskiego księstwa nys-
skiego, a ad 1193 roku we wła­
daniu biskupów wrocławskich
— dzięki wspaniałym
wlom wzniesionym w XV i
XVI wieku, zdobyła
„Śląskiego Rzymu”. Tu w ko­
legium pejezulckim
się m. In. Michał
Wiśnlowieckl 1 Jan
Miasto, a zwłaszcza
trum, silnie ucierpiało w cza­
sie ostatniej wojny. Zniszcze­
nia te w dużym stopniu zo­
stały już usunięte. Ze szcze­
gólnym pietyzmem zrekon­
struowano zabytkowe budowle
renesansowe kamieniczki ota­
czające rynki 1 imponujący
swym pięknem gotycki koś­
ciół św. Jakuba. Na zdjęciu:
fragment ulicy Brackiej z za­
bytkową fontanną. W głębi

kościół św. Jakuba.
CAF — fot. Kondracki

nazwę

kształcili
Koryhut

Sobieski,
jego cen-

Konferencja prasowa prezydenta USA

WASZYNGTON (PAP)
Na konferencji prasowej

zwołanej' w środę w Białym
Domu prezydent Johnson oz­
najmił, iż polecił minister­
stwu obrony, by niezwłocznie
przystąpiło do realizacji no­
wego programu kosmicznego,
mającego na celu umieszcze­
nie na orbicie okołoziemskiej
laboratorium kosmicznego,
które — jak stwierdził — da
możność wykorzystania uzy­
skanych przy jego pomocy
danych dla potrzeb „obrony
Ameryki”. Wystrzelenie takie­
go laboratorium bez załogi
przewiduje się na koniec 1966
roku lub na początek roku
1967. Natomiast laboratorium
wyposażone w cały potrzebny
sprzęt oraz kierowane przez
dwóch kosmonautów zostanie
umieszczone na orbicie w r

1968.
Prezydent oświadczył na­

stępnie, że obecny lot statku
„Gemini-5”, jest „dramaty­
cznym przypomnieniem tego,
że amerykańskie marzenie o

przestrzeni kosmicznej — to
marzenie o pokoju i o przy­
jaznej współpracy między
wszystkimi krajami świata”.

Prezydent Johnson potwier­
dził, iż Stany Zjednoczone bę­
dą nadal realizować porozu­
mienie o nieumieszczaniu na

orbicie okołoziemskiej broni
masowej zagłady i oświadczył,
że USA będą w dalszym cią­
gu dążyć do współpracy z

wszystkimi krajami, łącznie
ze Związkiem Radzieckim, w

prowadzeniu badań kosmicz­
nych. Dodał on, iż rząd USA
zamierza zaprosić przedsta­
wiciela Akademii Nauk ZSRR,
by w charakterze obserwato­
ra asystował w przyszłym mie­
siącu przy wystrzeleniu stat­
ku kosmicznego „Gemini-6”.

Przechodząc z kolei do za­
gadnień polityki zagranicznej
prezydent Johnson oświad­
czył, iż Stany Zjednoczone są
„dostatecznie silne i dostate­
cznie zdecydowane, by wy­
pełnić swe zobowiązania mili-,
tarne w Azji południowo-
wschodniej”. Powtórzył on

następnie raz jeszcze, iż USA
„będą nieustannie szukać
dróg i sposobów, by zastąpić
działa słowami i sprowadzić
ludzi z pola walki do stołu
rokowań”.

Odpowiadając na pytanie
jednego z dziennikarzy o sy­
tuację w Republice Domini­
kańskiej, prezydent wyraził
nadzieję, iż w najbliższym
czasie uda się osiągnąć poro­
zumienie w sprawie Utworze­
nia rządu tymczasowego.

Zainterpelowany przez
dziennikarzy w sprawie ogło­
szonej przez partię republi­
kańską białej księgi dotyczą­
cej polityki rządu w Wietna­
mie, Johnson nie ukrywał
swego poirytowania z powodu
krytycznego ustosunkowania
się republikanów do tej poli­
tyki.

Prezydent poinformował
również o mianowaniu no­
wych przedstawicieli USA w

ONZ. Stanowisko zastępcy sta­
łego przedstawiciela USA w

ONZ, Goldberga, powierzone
zostało wytrawnemu dyplo­
macie, Charles Yostowi
Przedstawicielem USA w Ra­
dzie Gospodarczej 1 Społecz­
nej ONZ mianowany został
James Roosevelt, syn b. pre­
zydenta. Stanowisko przed­
stawiciela USA w Radzie
Bezpieczeństwa obejmie Ja­
mes Nabrit, a pani Eugenia
Anderson reprezentować bę­
dzie Stany Zjednoczone w Ra­
dzie Powierniczej.

sj-
NOWY JORK (PAP)

Na marginesie obecnego lotu
kosmicznego „Geminl-5” z ośrodka
kosmicznego Houston (Teksas)
donoszą, że drugi człon rakiety
„Tltan 2”, która wyniosła „Geml-
nl-5” na orbitę okołoziemską,
rozpadł się w środę spadając do
atmosfery nad Oceanem Indyj­
skim .Człon ten dotychczas towa­
rzyszył kabinie „Gemlnl-5” na or­
bicie. Pierwszy człon, który od­
dzielił się jeszcze przed wejściem
„Gemlni-5” na orbitę został wy­
łowiony z oceanu u wybrzeżu
przylądka Kennedy.

W kabinie ,,Gem!nl-5” umiesz­
czono dwa banknoty jednodola-
rowe, które po jej wylądowaniu
zostaną stamtąd zabrane jako do­
wód, że chodzi q tę samą kabinę,

która została wystrzelona w ko­
smos w ubiegłą sobotę. Ta dziw­
na formalność opiera się na sta­
rym
wej
która
wych
wanlem nowych rekordów.

Stwierdza się tu obecnie, te

przed startem „Geminl-5” w ko­
smos kieszenie obu kosmonautów
amerykańskich zostały dokładni#
zbadane. Więżę się to z faktem,
że w marcu br. kosmonauci Gris-
som 1 Young „przemycili” w

przestrzeń kosmiczną kanapki,
które nie figurowały w przepisa-.
nym Im jadłospisie.

regulaminie Międzynarodo-
Federacji Aeronautyczne],
wymaga pewnych rzeczo-

dowodów przed zarejestro-

I

Nieudana prtóa
wystrzelenia satelity

„0S0-3“
NOWY JORK (PAP)

Podjęta w czwartek przez Ame­
rykanów próba wystrzelenia
sztucznego satelity „OSO-3” za­
kończyła się niepowodzeniem.

281 kilogramowego satelitę,
zwanego latającym obserwatorium
słonecznym, wystrzelono z Przy­
lądka Kennedy’ego za pomocą
trójstopniowej rakiety „Delta”. W

trzy kwadranse po starcie rakiety
specjaliści NASA ogłosili, żs
trzeci człon pocisku odpalił przed­
wcześnie, a następnie działał wa­
dliwie, wskutek czego satelita
„OSO-3” nie osiągnął przewidzia­
nej wysokości i Jak dotąd nie
wiadomo, czy w ogóle wszedł na

jakąś orbitę wokołoziemską.

Prokurator założył
rewizję wyroku

w procesie oświęcimskim
FRANKFURT (PAP)

Prokuratura zachodnioniemlecka
założyła rewizję wobec 8 spośród
wyroków w procesie katów O-
święcimia. Jak wynika z ogłoszo­
nego w środę oświadczenia, re­
wizja dotyczy tych przypadków,
w których sąd skazał oskarżo­
nych na kary częściowego poz­
bawienia wolności lub których u-

niewinnił. Imiennie rewizja doty.
czy wyroków na oskarżonych:
Mulkę, Hoeckera, Capesiusa,
Schatza, Dylewskiego, Broada,
Starka i Schlagego.

Przedstawiciel NRD, będący o-

skarżycielem posiłkowym w pro­
cesie frankfurckim, prof. dr Kaul
założył już poprzedniego dnia re­
wizję wobec wyroków na Mulkę
i Hoeckera.

Halo - Kobyło Grśslek!

♦

Spotkanie
z sekretarzem KW

Specjalne wydanie
»Gazety«

(Inf. wl.) Wtorkowy wieczorek

taneczny upłynął pod znakiem

wyśmienitej zabawy. Młodzi u-

czestnicy obozu z upodobaniem
produkowali się we wszystkich
możliwych tańcach, poczynając
od ludowych, a skończywszy n«

tych, które stanowią ostatni

„krzyk” tanecznej mody.
Środa zaczęła się utartym try«

bem. Pobudka, gimnastyka po­
ranna, apel, a następnie gene­
ralne porządki w obozie w zwią.
zku z zapowiedzianą wizytą go­
ści.

Przedpołudniowe zajęcia, po­
święcone aktualnym wydarzę,
niom międzynarodowym prowa­
dził z-ca redaktora naczelnego
„Gazety” mgr B. Łukaszewicz.
Przedmiotem największego zain­
teresowania były — sytuacja w

Wietnamie 1 ostatnie wydarze­
nia w Grecji.

Godziny przed obiadem spędzo.
no nad jeziorem na grze w siat­
kówkę, nauce pływania i kąpieli.
Mimo niepewnej pogody (od rana

mżył drobny deszcz, lecz było
bardzo ciepło) obozowicze wybra­
li zajęcia nad wodą, zamiast pro­
ponowanej wyprawy na grzyby.

O godz. 16 rozpoczęło się spot­
kanie z sekretarzem Komitetu

Wojewódzkiego partii z Krakowa
tow. Józefem Trelą, który przy­
był do obozu w towarzystwie wi­
ceprzewodniczącego ZW ZMS Ka­
zimierza Gronia. Sekretarz KW;
przedstawił aktualne problemy
rolnictwa, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem sytuacji w Krakow-
skiem. Mówił także o perspekty­
wach dalszego rozwoju produkcji
rolnej, o zadaniach w tej dziedzi­
nie gospodarki oraz o roli partii,
Tow. Trela odpowiedział na sze­
reg zgłoszonych pytań. Pod
względem zainteresowania pro­

blemami rolnictwa zdystansowali
dziewczęta przedstawiciele płci
brzydkiej.

Wydarzeniem wczorajszego dnia
— obok wizyty sekretarza KW —

stało się wydanie specjalnego nu.

meru „Gazety Krakowskiej”, zre­
dagowanego przez uczestników o.

bozu A oto prognoza pogody na

dzień następny, zamieszczona w

wspomnianym nadzwyczajnym
wydaniu: „Instruktor ko, który
odczuwa łamanie w trzecim krę­
gu klatki piersiowej, po pewnej
nocnej przygodzie przewiduje du­
że zachmurzenie z przelotnymi
opadami”.

Wreszcie wieczorem miały się
rozpocząć przygotowania do ogni­
ska planowanego na

niedzielę.
Tak uplynrl trzeci

w Kobyle-Gródku
maturzystów, o czym relację te­
lefoniczną otrzymaliśmy od ko­
mendantki Stanisławy Lachowicz.

(ag)

sobotę, wzgl.

dzień pobytu
tegorocznych
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Coś dla smakoszy
31-letni Christopher Lloyd

nie lubi ostryg, ale lubi pa­
jąki. W ubiegły poniedziałek
słuchacze radia londyńskiego
oraz, widzowie londyńskiej te­
lewizji mogli zapoznać się z

jego umiejętnościami.
W porze śniadania radio­

słuchacze wysłuchali specjal­
nej audycji, która była na­
graniem odgłosów
nych

wydawa-
przez Lloyda w czasie

spożywania pająków. Dźwięki
te były tak wyraźne, że mo­
żna było
miażdżonej
da.

W porze
produkował
Telewidzowie mogli dokładnie
śledzić spożywanie dwu czy
trzech pająków, które ekscen­
tryczny smakosz wyjmował ze

słoika po marmoladzie.
Chrlstopher Lloyd oświad­

czył, że nauczył się spożywać
pająki, by zabawiać w ten

sposób dzieci. Małe pająki są
jego zdaniem bardzo smaczne

i mają delikatne mięso. Więk­
sze natomiast są nieco gorz-
Lie

usłyszeć chrzęst
zębami nogi owa-

kolacji Lloyd za-

się w telewizji.

©

Uniwersyteccy złodzieje
w Peru

Policja peruwiańska od
dłuższego czasu poszukuje
gangu, nazywanego „ban­
dą studiujących”, która
wyspecjalizowała się w o-

kradaniu bibliotek i uni­
wersytetów. Niedawno
członkowie gangu skradli
jeden z najstarszych zega­
rów w Ameryce Południo­
wej z głównego dziedzińca
uniwersytetu San Marcos
w Limie.

X
Bank

nie przyjął długu
w bykach

Jeden z chłopów chilijskich
znalazł się w poważnych ta­
rapatach finansowych, a po­
nieważ nie miał gotówki, więc
postanowił spłacić dług za­
ciągnięty w banku Santiago
w naturze. Zabrał więc ze so­
bą do stolicy 4 dobrze spasio­
ne byki, które miały posłu­
żyć jako ekwiwalent zaciąg­
niętej pożyczki. Byki wyglą­
dały na zwierzęta dość potul­
ne, ale w banku wywołało to

zrozumiałą panikę. Zaalarmo­
wana policja zażądała opu­
szczenia budynku przez nie­
zwykłego klienta. Chłop je­
dnak upierał się przy swoim
i nie zrażony protestami o-

świadczył, że skoro nie reflek­
tują na żywice, to gotów jest
dostarczyć im mięso z przy­
prowadzonych zwierząt.

Odkrycie wraków

flotylli hiszpańskiej
sprzed 300 lat

Rybacy meksykańscy
znaleźli w tych dniach
wraki 8 hiszpańskich gale­
onów pochodzących — jak
przypuszczają miejscowe
Władze — sprzed 300 lat.
Odkrycia tego dokonano
niedaleko portu Progreso,
położonego na północnym
brzegu Jukatanu. Istnieje
hipoteza, że flotylla hisz­
pańska zatonęła w czasie
wielkiego huraganu.

He USA wydajg na wojnę w Wietnamie?

Szwedzki Czerwony Krzyż
udzieli pomocy DRW

i siłom powstańczym
Polemika między demokratami a wblikaiiaml

WASZYNGTON (PAP)
Po ujawnieniu przez prasę

pewnej kontrowersji między
byłym prezydentem republi­
kańskim Eisenhowerem a o-

becnym prezydentem demo­
kratycznym Johnsonem w

sprawie wojny wietnamskiej
polemika na ten temat wzno­
wiła się we wtorek, gdy re­
publikańscy członkowie Izby
Reprezentantów opublikowa­
li w tej sprawie „białą księ­
gę”. Przypominają oni, że za­
angażowanie się Stanów Zje­
dnoczonych w Wietnamie po
drugiej wojnie światowej
rozpoczęło się od decyzji de­
mokratycznej administracji
Trumana w maju 1950 roku
o udzielenie Sajgonowi pomo­
cy ekonomicznej i militarnej.
Oświadczają oni także, że

kiedy prezydent Eisenhower
kończył urzędowanie, „nie
było kryzysu w Wietnamie
południowym”. Znajdowało
się tam wówczas (rok 1960)
tylko 700 wojskowych amery­
kańskich, podczas gdy do
końca roku bieżącego ma ich
tam być 125 tys. Partia re­
publikańska — czytamy w

„białej księdze” — uznaj e

zresztą konieczność energicz­
nej akcji USA w Wietnamie.
Ma ona jednak do zarzucenia
rządowi demokratycznemu
szereg błędów, m. in. dopusz­
czenie do obalenia Diema 1
zatajanie powagi sytuacji w

Wietnamie
*

John C. StennisSenator
(demokrata ze stanu Missisi­
pi) oświadczył w środę, iż nie
jest wykluczone, że rząd pre­
zydenta Johnsona, w związku
ze wzrastającymi wciąż wy­
datkami na działania wojen­
ne w Wietnamie, będzie zmu­
szony obciąć kredyty na tak
zwaną „walkę z nędzą” w

samych Stanach Zjednoczo­
nych.

Przed kilku dniami senator
Stennis wyraził przypuszcze­
nie, że koszty wojny prowa­
dzonej przez USA w Wietna­
mie wzrosną wkrótce do 14
miliardów dolarów rocznie.

Sen. J, Stennis przemawiał
w związku ze złożeniem przez
rząd wniosku 0 przyznanie
przez obie izby 46 miliardów
800 min dolarów na wydatki
zbrojeniowe w bieżącym ro­
ku finansowym (lipiec 1965
— czerwiec 1966). Suma ta o-

bejmuje 1.700 min dolarów.

Mikojan
przyjął

delegację DRW
MOSKWA (PAP)

Przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR, Ana-
stas Mikojan, przyjął 25 bm.
delegację Zgromadzenia Na­
rodowego Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu z człon­
kiem Biura Politycznego KC
Partii Pracujących Wietnamu,
Hoang Van Hoanęm na czele.

Serdeczna rozmowa Mikoja-
na z członkami delegacji trwa­
ła przeszło godzinę.

Aomełitarz

SZTOKHOLM (PAP)

jakich zażądał niedawno pre­
zydent Johnson na prowadze­
nie działań wojennych w

Wietnamie — po podróży in­
spekcyjnej sekretarza obrony
USA Roberta McNamary do
tego kraju.

Sekretarz generalny Szwedz­
kiego Czerwonego Krzyża
Olof Stroh oświadczył, iż

Szwecja za pośrednictwem
Czerwonego Krzyża zdecydo­
wana jest przyjść z pomocą
zarówno Demokratycznej Re­
publice Wietnamu, jak i si­
łom wyzwoleńczym Wietna­
mu południowego. Decyzję
przyśpiesza zwłaszcza fakt,
że Amerykanie rozpoczęli
terrorystyczne bombardowa­

nia urządzeń irygacyjnych w

DRW. Stroh podkreślił, że
Szwedzki Czerwony Krzyż za­
mierza zorganizować tę po­
moc na dłuższą metę i że bę­
dzie ona wysyłana bezpośre­
dnio do Wietnamu.

Szwedzki Czerwony Krzyż
zdecydowany jest przeznaczyć
na pomoc dla DRW środki fi­
nansowe, natomiast siłom
powstańczym w Wietnamie
południowym — lekarstwa i
materiały sanitarne. Również
reżim sąjgoński otrzyma
szwedzką pomoc w postaci
lekarstw i odzieży.

Wiozący oddział amerykań­
skiej piechoty morskiej do
Wietnamu samolot transporto­
wy typu C-130 spadł do zato­
ki hongkongskiej rankiem 24

sierpnia. Na pokładzie
portowca znajdowało
osób.

Na zdjęciu: widziana

ptaka łódź ratownicza
samolocie.

trana-

alę 71

X lotu

przy

poRnspoHr
Szombierki pokonały Zawiszę

Dziś w blaskach jupiterów
Górnik Wisła

Żołnierze indyjscy
przekroczyli w dwóch miejscach
linię demarkacyjną w Kaszmirze

ze

nie muzułmańskie w celu wy­
rażenia protestu przeciwko o-

strzelaniu przez stronę indyj­
ską w dniu 23 bm. miejsco­
wości Awan w Kaszmirze.

Pochód zakończył się. w

parku publicznym, gdzie je­
den z mówców oświadczył
zgromadzonym: „stoimy w

obliczu wojny-”.

Telewizja francuska nadała
ostatnio dwuseryjne widowi­
sko o Marii Curie Skłodow­
skiej, zatytułowane „Dziew­
czyna z Polski”. Rolę słynnej
Polki grała znana aktorka
francuskiego teatru telewizyj­
nego Marie Dubois. Reżysero­
wał M, Eadel.

Na zdjęciu: Marie Dubois
w roli Marii Curie Skłodow­
skiej.

■

CAF — ORTP

LONDYN (PAP)
Powołując się na oświad­

czenie ministra obrony Indii
Y. B. Chavana, agencja Reu­
tera donosi z New Delhi, że
żołnierze indyjscy przekro­
czyli w dwóch miejscach linię
demarkacyjną w Kaszmirze,
aby zapobiec infiltracji
strony Pakistanu.

Minister Chavan dodał, że
po przekroczeniu linii siły in­
dyjskie zdobyły przyczółki.

Warto odnotować, że przed
kilkoma dniami żołnierze in­
dyjscy zajęli dwa posterunki
pakistańskie w sektorze linii
demarkacyjnej koło Kargil w

Kaszmirze.
*

NOWY JORK (PAP)
Agencja Associated Press

donosi z Karaczi, że we wto­
rek w pakistańskim mieście
Lahore odbył się masowy de­
monstracyjny pochód zorga­
nizowany przez stowarzysze-CAF — Photofas

Duchowi wspólnicy
« 4/ DZISIEJSZ1

przedstaioię
« 4/ DZISIEJSZEJ publikacji —

przedstawię PT Czytelnikom,
dwie sylwetki sztandarowych

działaczy ziomkowskich. Tak więc
w trzech kolejnych komentarzach
poznamy 6 rewizjonistycznych dzia­
łaczy cieszących się w Republice Fe­
deralnej zaufaniem swych współ­
obywateli i poparciem rządu kan­
clerza Erharda. „Działacze" ci nie
są przeze mnie dobierani na zasa­
dzie „zasług”, lecz po prostu są to

nazwiska przywódców ziomkostw,
ani gorszych ani lepszych z tysięcy
podobnych działających w NRF.

Czterej panowie, o których pisa­
łem w poprzednich numerach „Ga­
zety” — to działacze ziomkostw o

takiej samej czarnej przeszłości, jak
i ci dwaj o których poniżej.

Pan Walter Nehring, zastępca
rzecznika „ziomkostwa Prus Zacho­
dnich” ■bezpośrednio przed wybu­
chem II wojny światowej oddał swe

siły i talent dla prac strategicznych
OKW (Oberkomando der Wehr­
macht). Właśnie on był jednym z

czołowych autorów opracoioania
planów napadu na Polskę. Za te

zasługi zostaje awansowany do sto­
pnia generała. Dowodzone przez nie­
go jednostki pancerne siały śmierć
i zniszczenie w naszym kraju. Ge­
nerał Nehring na polecenie osobiste
Adolfa Hitlera dowodzi jednostkami
niemieckimi w Afryce. W uznaniu,
zasług mianowany zostaje dowódcą
naczelnym wojsk niemieckich w Tu­
nisie. Kiedy sytuacja na froncie
wschodnim zaczęła się pogarszać,
Hitler odwołuje Nehringa z Afryki
i mianuje go zastępcą dowódcy armii
na froncie wschodnim. Za zasługi
położone dla. hitleryzmu Nehring
odznaczony został „liśćmi dębowymi
do krzyża rycerskiego”. Po wojnie
Nehring uczestniczy w działalności
rewizjonistycznej, pełniąc przez dłu­
gie lata funkcję zastępcy rzecznika
„ziomkostwa Prus Zachodnich”. W
czasie swej kariery powojennej
Nehring para się pracą publicysty-

czną. W pracach tych daje wyraz
„przywiązania” do naszych Ziem
Zachodnich i stosunków polsko-
niemieckich. O poglądach generała
w stanie spoczynku — Nehringa,
niech świadczy wyjątek zaczerpnię­
ty z artykułu jego pióra.

„Wybuch wojny w 1939 r. jest
przez Polaków oceniony jako napad
Rzeszy Niemieckiej całkowicie nie­
zawiniony przez nich... Zapomina
się jednak w Polsce o częściowej
mobilizacji dokonanej w marcu 1939
roku i ciągle wzrastającej propagan­
dzie przeciwko Niemcom i nadziei
szybkiego marszu na Berlin."

Wyczuwa się w tym pretensje do
Polaków, że nawet częściowo przy­
gotowywali się do walki z agreso­
rem hitlerowskijn. Widocznie zda­
niem pana Nehringa — Polacy po­
winni kornie nadstawiać karku pod
wyostrzony nóż hitlerowskich sie­
paczy...

Herr Otto Ulitz 80-letni rzecznik
„ziomkostwa Górnoślązaków" roz­
począł bogatą karierę polakożercy
jeszcze przed I wojną światową. W
Katowicach pozostał po plebiscycie
i tu rozpoczyna działalność w orga­
nizacjach mniejszości niemieckiej.
W okresie międzywojennym kieru­
jąc „Volksbundem” rozpoczął na te­
renie międzynarodowym propagan­
dę na temat rzekomych krzywd
i „szkolnego ucisku” jakiego doznają
Niemcy zamieszkali na terenie Pol­
ski. „Volksbund" kierowany przez
Ulitza współdziałał w akcjach szpie­
gowskich prowadzonych na terenie
Polski. Był on też jednym z pierw­
szych działaczy niemieckich w Pol­
sce, którzy natychmiast opowiedzieli
się za hitleryzmem. Za swe zasługi
położone na polu szerzenia ideologii
hitlerowskiej w Polsce, Ulitz został
zaszczycony w 1938 r. przyjęciem na

audiencji u Hitlera. Organizacja kie­
rowana przez Ulitza stała się — w

miarę zbliżania się hitlerowskiej
agresji na Polskę — dobrze działa­
jącą komórką V kolumny. „Volks-

bund” dostarczał odpowiednich ma­
teriałów o rzekomych okrucień­
stwach i prześladowaniu Niemców.
Materiały te przysłużyły się propa­
gandzie goebelsowskiej w czasie
ataku na Polskę. W czasie okupacji
Ulitz obejmuje stanowisko szefa
wydziału spraw szkolnych i wyzna­
niowych na Górnym Śląsku. Przez
całą okupację prowadzi on ożywio­
ną działalność publicystyczną oraz

współpracuje z policją bezpieczeń­
stwa przy „oczyszczaniu szkolnic­
twa z niebezpiecznych polskich ele­
mentów”. Wynikiem tego, setki
osób powędrowało do obozów kon­
centracyjnych skąd już wielu tych
ludzi nie powróciło. Ulitz współpra­
cował również z urzędem komisarza
Rzeszy do spraw umacniania niem­
czyzny, zajmując się tam opiniowa­
niem podań Niemców reflektujących
na cenne przedmioty i majątki za­
grabione Polakom i Żydom.

Po wojnie przy wybitnej współ­
pracy Ulitza „ziomkostwa Górnoślą­
zaków” staje się coraz bardziej akty­
wne. Ulitz „rozkręcił” ruch tego
ziomkostwa, a dwutygodnik „Górno­
ślązaków" wychodzący w Republice
Federalne] osiągnął nakład ponad
90 tys. egzemplarzy. Ulitz postawił
sobie za cel przygotowanie „młodych
Niemców do powrotu na Śląsk, za­
chowanie i rozwijanie specyficznych
cech psychicznych, duchowych i
obyczajów Ślązaków, pogłębienia
znajomości Śląska itp.” Credo poli­
tyczne Ulitza sprowadza się do dzia­
łalności nad odbudową niemieckie­
go imperium, zapewnienia Niemcom
przewodnictwa w bloku państw' za­
chodnich oraz powrót „wypędzo­
nych” na Śląsk.

Olbrzymia rzesza takich i tym. po­
dobnych „działaczy" głosi nieustan­
nie hasło praica narodu do samosta­
nowienia. Ci ludzie 20 lat temu

szczycili się tyńi, że są członkami
„narodu panów”, jednostkami „wy­
branej rasy". Wtedy przed laty rów­
nież głośno szermowali hasłem... o

przestrzeni życiowej dla Niemców.
Wszyscy oni skwapliwie żądali jak
najszybszego unicestwiania całych
narodów po to, aby rasa panów mo­
gła zapanować nad światem.

ARTUR PODKOWA

Francuska kultur
w świeci®

PARYŻ (PAP)
Korespondent PAP, red. Z. Klimas donosi z Paryża:
Tematem zbliżającej się jesiennej sesji francuskiego

Zgromadzenia Narodowego będzie debata nad budżetem
państwa na rok przyszły. Jak zwykle, oczekuje się za­
ciekłych dyskusji wokół kluczowych rozdziałów ustawy
finansowej, takich jak wydatki na zbrojenia, szkolni­
ctwo, budownictwo mieszkaniowe czy służbę zdrowia.
Kontrowersje dotyczyć będą także sum preliminowa­
nych na pomoc Francji dla zagranicy. O ile jednak w tym
ostatnim rozdziale krytyki parlamentarne odnosiły się
do pomocy finansowej i ekonomicznej, o tyle nigdy nie

działalności kulturalnej
ona szczególnie rozległa

podważały zasad i rozmiaru
Francji w świecle, a jest
i warta poznania.

Promieniowanie kulturalne za

granicą stanowi jedynie fragment
bujnego życia artystycznego Fran­
cji, ale właśnie fragment stosun­
kowo mniej znany. Pozostałością
kolonialnej przeszłości Francji
jest fakt, że językiem Racine’a 1
Moliera posługuje się do dziś
około 150 milionów ludzi, żyją-
cych w 31 krajach, przy czym w

24 przyjęty został jako Język ofi­
cjalny. Podtrzymanie tego ośrod­
ka oddziaływania 1 wpływów,
zwłaszcza w państwach trzecie­
go świata, Jest przedmiotem stałej
troski 1 wysiłków rządu, który
łączy ściśle działalność kultural­
ną z działalnością polityczną 1 e-

konomlczną. Świadczy o tym
fakt, że większość spraw związa­
nych z ekspansją kulturalną 1
techniczną powierzono minister­
stwu spraw zagranicznych 1 że

pochłaniają one połowę budżetu

tego resortu, co w roku bieżą­
cym wynosi 500 min franków (100
min dolarów).

Zgodnie r. tym założeniem po­
ważny akcent kładzie się na roz­
powszechnianie języka francuskie­
go, który nauczany jest w 95 kra­
jach, w tym w 21 Jako język obo­
wiązkowy. Przyczynia się to do

ponownego wzrostu użycia ję­
zyka francuskiego, chociażby w

organizacjach międzynarodowych,
takich jak ONZ czy UNESCO,
gdzl. w toku ostatniej konferen­
cji generalnej na 68 przewodni­
czących delegacji, 35 wypowiada­
ło się w języku francuskim. Obok
44 Instytutów 1 93 ośrodków kul­
turalnych, z których korzysta
około 130 tys. słuchaczy, czynnych
Jest w świecle 177 liceów, w któ­
rych uczy się ponad 300 tys. mło-
dzieży. Wspomnieć też należy p
Alliance Francalse, która również
upowszechnia znajomość Języka

1 kultury Francji w 85 krajach,
skupiając około 120 tys. słucha­
czy.

Inną formą promieniowania
francuskiej kultury 1 techniki jest
udzielanie stypendiów młodzieży,
specjalistom oraz twórcom z za­
granicy. Dane statystyczne wyka­
zują, że przebywa ich obecnie we

Francji około 38 tys., z czego 26

tys. jest słuchaczami wydziałów
uniwersyteckich, zaś reszta

wyższych szkół technicznych,
znacza to 10-krotny wzrost

ciągu ostatnich kilku lat.
Osobną dziedziną eksportu kul­

turalnego jest
książki, której
nych nakładów
granicą. Samych
1 technicznych,
to nawet prac medycznych, roze­
szło się w ub. roku 850 tys. to-,
mów, co stanowi Jedną dziesiątą
produkcji ogólnokrajowej w tej
dziedzinie. Podobnie dzieje się
we wszystkich gałęziach twórczo­
ści artystycznej.

W zeszłym roku, na przykład,
56 tournees artystycznych odbyły
znana zespoły teatralne z Come-
die Francalse na czele, 105 — ze­
społy muzyczne, wreszcie zorga­
nizowano ponad 50 wystaw ma­
larstwa — oryginałów bądź re­
produkcji. Jeśli chodzi o film, to

poza działalnością komercjalną,
ponad 100 filmotek francuskich
na świecle dysponowało blisko U

tys. kopii filmów w wielu wer­
sjach językowych, zaś prawie 800
radiostacji zagranicznych. transmi­
towało ok. 18 tys. różnych pro­
gramów przygotowanych przez
ORTF.

Rozwój stosunków kulturalnych
z zagranicą regulują dwustronne
porozumienia zawierane z po­
szczególnymi krajami, w tym
również — 1 to tradycyjnie —

z Polską, z którą zresztą związki
przyjaźni 1 wzajemne Infiltracje
były zawsze bardzo żywe. W ra­
mach obecnie obowiązującego pro­
tokołu o wymianie kulturalnej

Francja udziela gościny 1 stypen­
diów około 400 naszym stażystom,
nie licząc specjalistów różnych
dziedzin, zapraszanych na cykle
wykładów, trwające niekiedy ca­
ły rok. Wraz z ok. 100 stypendy­
stami rządu polskiego, 200 wy­
kładowcami języka francuskiego
doskonalącymi się zawodowo —

m. In. w znanym instytucie w

Seyres — czyni to łącznie nie­
małą liczbę 700 osób. Nie bez zna­
czenia dla stosunków polsko-fran­
cuskich jest fakt, że ok. 20 proc,
młodzieży ze szkół średnich wy­
biera francuski, jako drugi język
obcy oraz że Istnieją licea z fran­
cuskim jako językiem wykłado­
wym.

Z drugiej strony Polska udzie­
la również pewnej liczby stypen­
diów do dyspozycji Francuzów,
pragnących studiować w naszym
kraju, np. slawistykę, historię
sztuki, kinematografię, różne
dziedziny techniki czy fizyki. Na

przykładzie tym widać zdrowe
dążenie do działalności dwukie­
runkowej, do wzajemnego oddzia­
ływania 1 wymiany kulturalnej,
która walnie przyczynia się do
jeszcze lepszego obustronnego po­
znania się i zrozumienia.

O-
w

upowszechnianie
20 proc, global-
roichodzl się za

prac naukowych
nie wliczając w

Jedyne wczorajsze spotka­
nie piłki nożnej I ligi Szom­
bierki — Zawisza Bydgoszcz
wygrały Szombierki 2:0 (0:0).
Bramki zdobyli: Wieczorek i
Jan Wilim z karnego. Mecz

rozegrano podczas stale pa­
dającego deszczu.

Krakowian najbardziej inte­
resuje dzisiejsze spotkanie
Górnik Zabrze — Wisła. Mecz
ten odbędzie się na Stadionie
Śląskim w Chorzowie. Począ­
tek godz. 19. Przy świetle ju­
piterów wbiegną na boisko
„jedenastki” aktualnego mi­
strza Polski — Górnika i li­
dera tabeli ligowej — Wisły.
Żółta koszulka lidera zmobili­
zowała cały zespół białej
gwiazdy. Łatwo krakowianie
nie sprzedadzą swej skóry.
Jeśli się wygrało z wicemi­
strzem Polski Szombierkami
— może uda się przywieźć do

Z Uniwersiady
Nadal brak dla nas pomyślniej­

szych wieści z Budapesztu, z aka­
demickich mistrzostw świata.

Wczoraj wystartowali lekkoatle­
ci. Zloty medal w pchnięciu kulą
zdobył Matson (USA) wynikiem
20,31. W rzucie oszczepem kobiet
wygrała mistrzyni olimpijska Pe-
nes (Rumunia) 59,22. W konkuren­
cji tej Polki nie odegrały żadnej
roli. Krawcewicz była 7 — 48.46,
a Tarkowska 10 — 46,08.

W eliminacjach biegu na 100 m

mężczyzn przedbieg swój wygrał
Romanowski 10,8, a Maniak w in­
nym przedbiegu zajął trzecie
miejsce 10,7. Niespodzianką było
wyeliminowanie w tej konkuren­
cji Beruttiego (Włochy).

W turnieju szpadowym Gonsior
doznał dwóch porażek. Przegrali
również polscy siatkarze z Japo­
nią 2:3. W walce o dalsze miejsca
polscy koszykarze wygrali z Bel­
gią 86:68.

Krakowa choć jeden punkt z

pojedynku z „górnikami”.
Kierownik drużyny mgr Pa­

cuła poinformował nas, że nie
zajdą żadne zmiany w skła­
dzie. Jak się okazało, kontuzja
jaką odniósł Kotlarczyk w.

meczu z Szombierkami nie by­
ła groźna. W takim zestawie­
niu wystąpią krakowianie na

Stadionie Śląskim: Stroniarz,
(Karczewski), Monica, Kawula,
Budka, Kotlarczyk (Zalman),
Wójcik, Horba (Lach), Gach,
Rusinek, Studnicki, Skupnik.
Nadal musi pauzować po od-:
niesieniu kontuzji Sykta.

Wiślacy po raz drugi grać
będą przy świetle elektrycz­
nym. W Warszawie — jak po­
wiedział mgr Pacuła — grało
się nam wcale dobrze. Podob­
no jednak Stadion Śląski ma

znacznie gorsze oświetlenie
niż stadion Legii...

Wisła wyjeżdża dziś do Cho­
rzowa autokarem. Drużyna
będzie obserwować część spot­
kania niejako przedmeczowe-
go Ruch — Śląsk (godz. 17).

Kibice zespołu białej gwiaz­
dy organizują wycieczki do
Chorzowa. Niektórzy szyją
nawet flagi klubowe Wisły...
Przyda się gorący doping,
przyda się wytworzenie atmo­
sfery krakowskiej. Mecz sę­
dziować będzie p. Maśka
(Wrocław).

Pozostałe dzisiejsze spotka­
nia I ligi: Gwardia — Polonia,
ŁKS — Zagłębie, Odra — GKS
Katowice, Stal — Legia. (PU)

1 ® 1
Palka na 11 miejscu

w NRD

Pierwsze mistrzostwa
na wodnych nartach

W dniach 27—29 bm. odbę­
dą się na Jeziorze Pogoria w

Gołonogu (pow. Dąbrowa Gór­
nicza) I mistrzostwa Polski w

jeździe na nartach wodnych.
Ta najmłodsza w Polsce dy­
scyplina sportowa ma już na

Śląsku swoje tradycje. Na
takich jeziorach Śląska i Za­
głębia jak Pogoria, Dzierżno i
Międzybrodzie istnieją kluby,
w których trenują zawodnicy
górnośląskiego okręgu prze­
mysłowego, a także obecnie
narciarze-zjazdowcy pod kie­
rownictwem trenera Andrze­
ja Roja.

W mistrzostwach zawodnicy
startować będą w jeździe fi­
gurowej, slalomie i skokach.

Wczoraj zakończył się w,
Karl-Marx-Stadt międzynaro­
dowy, liczący 8 etapów, wyś­
cig kolarski dookoła NRD.
W klasyfikacji indywidualnej
zwyciężył reprezentant gospo­
darzy — Peschel.

Z kolarzy krakowskich',
startujących w tej imprezie,
najlepiej spisał się Palka, któ­
ry zajął 11 miejsce w czasie
25:20.29. Pozostali reprezen­
tanci okręgowego związku
krakowskiego zajęli mitejsca:
31 Baścik 25:48.15, oraz 48
Chromik — 25:48.58.

Zespołów wyścig wygra-,
ła drużyna SC DHFK. Dru­
żyna krakowska uplasowała
się na 9 miejscu.

Kronika sportowa
W sobotę 28 bm. o godz. 19.30 w

świetlicy
odbędzie
zebranie
dów.

własnej w Dojazdowia
się nadzwyczajne walna
LKS Partyzant Dojaz-

Za miesiąc »Wa Krakowska«

»Trybuna Mazowiecka*
Za mlesiąo w Brwinowie pod

Warszawą odbędzie się dorocz­
ne spotkanie lekkoatletyczne
młodzików Krakowa i Mazow­
sza pod firmą „Trybuna Mazo­
wiecka” - - „Gazeta Krakow­
ska”.

Jeszcze nie znamy składu re­
prezentacji okręgu krakowskie­

go. Podajemy dla orientacji wy­
niki mistrzostw okręgu młodzi­
ków:

Dziewczęta: 60 m Kałkus (Gór­
nik Jaworzno) 8,2, Banach (Hut­
nik N. Huta) 8,3; 100 m Kałkus
13,4, Winczura (Unia Tarnów)
13,4; 300 m Sienkiewicz (Unia
Tarnów) 46,8; Pochopień (MKS
Sucha) 47,2; 60 ppł. Nowak (Vic-
toria Jaworzno) 13,8; Gurbała
(Hutnik) 14,4; skok w dal Wroń-

Goszczycki (Wawel) 6,26; skok

wzwyż Polońsld (Beskid) 170, Go­
net (Metal Tarnów) 155, kula Wą-
torski (MKS N Sącz) 15,39, Kra­
jewski (Unia Tarnów) 12,50; dysk
Wątorski (MKS N. Sącz)
Leszczyński (Skawinka)
oszczep Poloński 55,50,
(LZS Siemiczno) 45,68.

Kto z nich wdzieje koszulkę
z napisem „Gazeta Krakowska”.
— o tym zadecydują trenerzy e-

kipy krakowskiej.

50,10,
41,37;

Dusza

Zdobywca Ewerestu

udaje się do Polski
LONDYN (PAP)

Została już ustalona data wy­
jazdu do Polski 25-osobowej gru­
py alpinistów brytyjskich, na

której czele stoi John Hunt —

kierownik ekspedycji, .która zdo­
była po raz pierwszy szczyt Ewe- fi SRa (Metal Tarnów) 4,62, Winczu-
restu w Himalajach. g ra 4,59; skok wzwyż Matusik

Grupa brytyjska spędzi w Polsce
około 3 tygodnie, głównie w Ta­
trach, gdzie będzie współdziałać
z polskimi taternikami. Po zwie­
dzeniu Krakowa goście brytyjscy
DTŁybedą do .Warszawy, gdzie
mają wziąć udział w pracach
przy odbudowie stolicy.

W kilku wierszach

Do Polski powróoiła grupa
: J. Wartesiewicz, A.

Burze
i wichury
we Włoszech

RZYM (PAP)
Cztery osoby poniosły śmierć

podczas gwałtownych wichur po­
łączonych z burzami, jakie sza­
lały przez ostatnie dwie doby na

południu Włoch 1 na Sycylii, stra­
ty materialne sięgają wielu se­
tek milionów lirów.

W Neapolu wiatr przewrócił
żuraw portowy, w którego kabi­
nie znajdował się operator. Po­
niósł on śmierć na miejscu. W
okolicy Neapolu pasterz, który
schronił się pod drzewem, został
zabity przez piorun.

Na Sycylii zginęły dwie osoby,
w tym jedno dziecko, które po­
niosło śmierć w szczególnie dra­
matycznych okolicznościach: na

oczach wielu ludzi 12-letni chło­
piec został wessany przez trąbę
powietrzną, niesiony przez ok. 50
metrów w powietrzu, po
rzucony na ziemię. Ośmiu robot­
ników, których trąba powietrzna
zaskoczyła na polu, odwieziono
do szpitala.

W Marsale na Sycylii jeden z

robotników został zabity przez
piorun. Zakłócony był także ruch
kolejowy i morski. Między wy­
spami Procida i ischia, na wy­
sokości Neapolu, statek rybacki
z trzema osobami na pokładzie
został wywrócony przez fale. Za­
łoga została na szczęście uratowa­
na przez obsługę promu, kursują­
cego między wyspami i Neapo­
lem.

czym

ra 4,59;
(Metal Tarnów) 140, Gerhard (U-
nia Tarnów) 140;
(Babia Góra) 9,24,
Chrzanów) 8,92;

31,21, Morza (Skawinka)
oszczep Starzak (Gorce)
Habzda (MKS Sucha) 31,00

Chłopcy: 100 m Baczul (Górnik
Jaworzno) 11,9 Witkowski (MKS
N. Sącz) 11,9; 300 m Witkowski
39,5 Prusak (MKS Tarnów) 39,7;
600 m Kasprzyk (Unia Tarnów)
1.35,6, Świątek (Wisła) 1.37,2;

1000 m Skowronek (Wawel) 2.43,6,
Jęczalik (Beskid) 2.56,3; 110 ppł.
Goszczycki (Wawel) 17,1, Wasi­

lewski (Hutnik) 17,6; skok w dal
Bielański (MKS Cracovia) 6.45,

kula Małysa
Ptak (MKS

dysk Małysa
26,14;
31,06,

•p- -

alpinistów:
Zawada, R. Zawadzki i Cz. Ma-

łaczyński — która zdobyła szczyt
Mont Blanc.

® Na mistrzostwach Europy
w koszykówce juniorek Polki

przegrały z Czechosłowacją (po
dogrywce) 62:66.

© Trzeci występ polskich żuż-

łowców w ZSRR zakończył się
również ich sukcesem. Turniej w

Sawawatie wygrał Woryna przed
Podleckim (Polska) oraz Czekra-
nowem (ZSRR).

© Reprezentacja zapaśnicza'
Wrocławia przegrała w Bułgarii
z Minior (Dimitrowgrad) 2:0.

© Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Malmoe skok wzwyż wy­
grał Brumel 2,16, młot — Klim
69,36, 110 ppł. — Mlchajłow 13,9
(wszyscy ZSRR).

Startuje liga tenisowa

| Olsza
przed Srafcym sggtafem

1 września rozpoczną się roz­
grywki pierwszej ligi tenisowej.
Na kortach Warszawy, Wrocławia,
Łodzi, Poznania, Gliwic i Krako­
wa walczyć będzie 8 najlepszych
drużyn krajowych:
Warszawianka, Warta,
Łódź, AZS Gliwice,
dia Wrocław oraz

_____

SLAN i OLSZA KRAKÓW,
Zespoły te zostały podzielone na

dwie grupy: Legia, AZS, Warsza­
wianka i Nadwiślan oraz Warta,
MKT, Gwardia 1 Olsza. W gru­
pach grać się będzie systemem
„każdy z każdym” (bez spotkań
rewanżowych). Zwycięzcy grup
walczyć będą o tytuł mistrza
Polski a ostatnie drużyny — opu­
szczają ekstraklasę.

Mecz składa się z czterech gier
pojedynczych mężczyzn, gry pod­
wójnej, gry pojedynczej kobiet i

gry mieszanej, w sumie można

zdobyć 7 punktów.

Legia,
MKT

Gwar-
NADWI-

Inauguracja ligi tenisowej na­
stąpi 112 września w Krakowie
meczem Olsza — Warta Poznań.
Na kortach kolejarzy gościć bę­
dziemy aktualnego mistrza Polski
Gąsiorka oraz reprezentanta kraju
Piątka, w drużynie gospodarzy
wystąpią: Fogelmanówna, Holo-
cher, mistrz Krakowa Paruzel,
Szyłkiewicz i Maciantowicz.

W tym samym terminie drugi
zespól krakowski Nadwiślan grać
będzie w Gliwicach z AZS-em.
Barw Nadwiślanu prawdopodobnie
bronić będą: Draczowa, Rogow­
ska, Nowak i Kubaty.

Na „Dzień kolejarza”
dniach 8—12 września br. Ol­
sza organizuje międzynarodo­
wy turniej tenisowy z udzia­
łem zawodników - kolejarzy
Jugosławii, Czechosłowacji i
Polski.
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W letni, żniwny czas

Gdy Wicherek znów zapo­
wiada deszcz, gdy nad niżem
polskim gromadzą się niżowe
chmury, wówczas rolnicy jed­
no tylko mają marzenie —

byle godzina słońca, byle go­
dzina bez deszczu. Tegorocz­
ne żniwa, jak nigdy dotych­
czas, przebiegały w nadzwy­
czaj , trudnych warunkach. A
jednak — udało się. Nie zna­
my jeszcze globalnych obli­
czeń tegorocznych zbiorów,
wolno jednak sądzić, że

wysiłek tysięcy rolników,
mechaników, pracowników
PGR-ów, członków zespołów
obsługi maszyn w kółkach
rolniczych wyda chyba odpo­
wiedni plon. Oto krótkie mel­
dunki zebrane przez naszych
reporterów wędrujących „żni­
wnym szlakiem”.

pi są jednomyślni, że tego
człowieka o każdej porze dnia
i nocy zastać można było zaw­
sze na posterunku. Dla niego
akcja żniwna równoznaczna

jest ze stanem pełnej mobili­
zacji.

W powiecie miechowskim
w miejscowości Bukowska
Wola chłopi bardzo pochleb­
nie wyrażają się o obsługują­
cych dwie snopowiązałki: Mie­
czysławie Manterysie i Józe­
fie Góraku. Każdy z nich
pracował bezustannie, nie pa­
trzył czy to świątek, czy to

piątek, nie patrzył czy leje
deszcz, czy akurat siąpi tro­
chę. Obaj byli bez przerwy na

miejscu. Im to właśnie Kółko
Rolnicze w Bukowskiej Woli
zawdzięcza dobry i termino­
wy sprzęt zboża.

agregat odmówił posłuszeń­
stwa. Podobną ekipę zorga­
nizowano również w pow.
oświęcimskim.

*

Z tych krótkich meldun­
ków, na pewno niepełnych,
widać wyraźnie, że w roku
rolniczym 1864/65, mimo wy­
jątkowo złych warunków a-

tmosferycznych, najważniej­
sza kampania — akcja żniw-
no-omłotowa przebiega ra­
czej pomyślnie. Jest to prze­
de wszystkim zasługą tych
tysięcy bezimiennych pracow­
ników rolnictwa, przede wszy­
stkim chłopów gospodarują­
cych indywidualnie i spół­
dzielców. Lato nam się w tym
roku nie udało, ba... powia­
dają niektórzy, że lato w tym
roku zostało odwołane. Nie-

W porcie gdyńskim rozpoczął załadunek towarów do portów In­
dyjskich frachtowiec „State of Kerala”. Frachtowiec zabiera
również potężny silnik wyprodukowany przez zakłady „H. Cegiel­

ski” w Poznaniu. Na zdjęciu: statek indyjski w porcie.

zabawi ?

OSWIĘCIM U METY

Mówi Franciszek Konior,
przewodniczący Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w

Oświęcimiu:
— W zasadzie zakończyli­

śmy już akcję żniwną. Trudno
mi o pochwały, gdybym jed­
nak miał kogokolwiek z ko­
lektywu wyróżnić, to wska­
załbym na znakomitą pracę w

okresie żniwnym gromad:
Osiek, Kęty, Bielany i Pisa-
rzowice. Przed kilkoma laty
— jak wiadomo — podjęli­
śmy u nas w powiecie akcję
pod hasłem „więcej pszeni­
cy”. Akcja ta zainicjowana
została przez instancję po­
wiatową PZPR. Przyznam,
było dużo oporu, dużo wątpli­
wości, ba... wiele obaw. A jed­
nak udało się. Oceniamy, że
w okresie trzech lat global­
ny zasiew pszenicy w powie­
cie oświęcimskim zwiększył
się mniej więcej dwukrotnie.
Na przestrzeni ostatniego ro­
ku notujemy wzrost upraw o

około 120 ha. Przeciszów, Sta­
re Stawy. Bielany — oto nie­
które tylko miejscowości, któ­
re w pszenicznym dziele mają
swój specjalny udział.

SZLAKIEM

MECHANIKÓW

Oczywiście ó powodzeniu
akcji żniwno-omłotowej w

pierwszym rzędzie decydują
rolnicy. Lecz w dobie pełnej
mechanizacji nie ma mowy o

sukcesach bez tych, którzy na

sukcesy te zapracowują. Oto
dyspozytor Mielecki z POM-u
w Brzączowicach, jeden z

tych, którzy nie szczędzili
dnia ani nocy, aby potok ziar­
na płynął nieprzerwaną stru­
gą do chłopskich stodół. Dziel­
nie mu współpomagał Edward
Skiba. Nie wiadomo czy by
akcja żniwna udała się rze­
czywiście na złoty medal, gdy­
by nie przewodniczący Kółka
Rolniczego w Gdowie w pow.
myślenickim Adam Kuć. Chło-.

CZĘŚCI
DAJCIE MI RODACY!

Najczęstszy okrzyk, jaki
słyszy się na chłopskich po­
lach: „Części dajcie mi, roda­
cy!”. Niestety, wbrew uprzed­
nim szumnym sygnałom oka­
zało się, że — zgodnie z tra­
dycją lat ubiegłych — znów
zaopatrzenie w części zamien­
ne do maszyn rolniczych —

delikatnie mówiąc — nawa­
liło. Na przykład w powie­
cie oświęcimskim żniwiarze
odczuwają brak dostatecznej
ilości pasów klinowych i ło­
żysk. Sytuacja jest o' tyle zła,
że w powiecie tym jak w żad­
nym innym uruchomiono wy­
jątkowo dużą ilość wspólnych
klepisk omłotowych. Ocenia
się, że około połowę omłotów
w powiecie oświęcimskim wy­
konuje się na klepiskach
wspólnych.

FRONTEM

DO MECHANIZACJI

Nie tylko znakomity facho­
wiec, ale 1 przeciętny czło­
wiek, bawiący gdzieś na wcza­
sach w żniwnym powiecie,
stwierdzi, że w bieżącym ro­
ku rolniczym jak nigdy kie­
dykolwiek, zapanowała me­
chanizacja. Przykład pierw­
szy z brzegu zaczerpnięty z

powiatu proszowskiego. Oto
np. kółka rolnicze w tym po­
wiecie dysponują 48 agregata­
mi; Kółko Rolnicze w Osieku
w pow. oświęcimskim zakupi­
ło już np. 12 z kolei traktor.
W ogóle stwierdzić trzeba, że

tegoroczne żniwa upłynęły
zdecydowanie pod znakiem
mechanizacji. W takim np.
powiecie proszowskim dzia­
łały 3 ekipy remontowe. Dwie
z nich wyposażył i wyprawił
w teren POM w Opatkowi­
cach. Jedną ekipę zorganizo­
wał PZGS. Ekipy te dociera­
ły do każdego zakątka powia­
tu proszowskiego śpiesząc z

łomocą rolnikom, których

prawda! Na polskich polach,
na zbożowych ziemiach trwa

wytężona, pełna poświęcenia
kampania o plony.

(I.O. A.W.) CAF — fot. Kosycarz

„50000 CM OBÓZ ZW ZMS
Kraków” — tablica tej treści
z powodzeniem zastępuje
przewodnika.

Pierwsze wrażenia były dość
niekorzystne. Stare, mocno

sfatygowane zębem czasu i
przez poprzednich użytkowni­
ków baraki, które kiedyś słu­
żyły budowniczym kolejki wą­
skotorowej — nie przedsta­
wiają się reprezentacyjnie.
Nie ma tu też wielkomiejskich
wygód. Jedynym luksusem
jest oświetlenie elektryczne.
Łazienkę i umywalnie . zastę­
puje pobliski potok. Jednak
samo wnętrze baraku pozosta-
je w wyraźnym kontraście z

wyglądem zewnętrznym. Sy­
pialnie, utrzymywane w czy­
stości i porządku, przyozdo­
bione gałązkami świerka i ja­
rzębiny, dowcipnymi rysun­
kami i wycinankami wy­
glądają w.cale przyjemnie.
Sąsiedni barak mieści kuchnię,
która — jak zapewniano —

przyrządza smaczne i pożyw­
ne posiłki, przyległe pomiesz­
czenie urządzone również ta­
nim i własnym przemysłem
(dekoracją — świeża zieleń,
proste ławy i stoły, tapeta z

białego papieru pakunkowe­
go) posiada wielorakie zasto­
sowanie — służy jako jadal­
nia, sala wykładowa a nawet

jako sala do tańca.

Wszelkie niewygody, trud
włożony w przystosowanie o-

biektu do potrzeb młodych u-

żytkowników w pełni wyna­
gradzają — piękny krajobraz,
znakomite powietrze i urocza

bieszczadzka okolica. I chyba
nikt z kilkusetosobowego gro­
na chłopców i dziewcząt, któ­
rzy od pierwszych dni lipca
przewinęli sę przez obóz, nie
żałuje wyjazdu w Bieszczady,

centymetrów

'też zadowolenia ze swego tu­
taj pobytu. Młodzi górnicy z

jaworznickiej „Komuny Pa­
ryskiej” szybu „Karol”, którzy
się dali poznać jako niezwy­
kle sympatyczna, „zgrana”
paczka, chętna do pracy i za­
bawy — opowiadali:

— Gdybyśmy wiedzieli jak
będzie w Wetlinie namówili­
byśmy innych kolegów. Chęt­
nie przyjedziemy znów w te

strony. Zajęcia w obozie —

ciekawe. Na kuchnię nie moż­
na narzekać. A ponieważ i po­
goda nam się naprawdę uda­
ła — wszystko „gra”!

Jaworzniacy nie są odosob­
nieni w swych opiniach. Zlo­
kalizowanie ośrodka szkole­
niowo - wypoczynkowego ZW
ZMW właśnie w Wetlinie sta­
ło się dla wielu młodych
dziewcząt i chłopców z Kra­
kowa i woj. krakowskiego oka­
zją do zawarcia znajomości z

Bieszczadami, które znali do­
tychczas ze słyszenia. I to jest
jeden z ważkich argumentów,
przemawiających za utrzyma­
niem wspomnianego ośrodka,
by służył krakowskiej mło­
dzieży i w latach następnych.
W przyszłości może dorównać
atrakcyjnością — jeśli go nie
przewyższy — ośrodkowi ZW
ZMS w Kobyle-Gródku nad
Jeziorem Rożnowskim! (zg)

M
ożna by powie­
dzieć tylko: Wit-
kowickie Zakłady
Hutnicze Klemen-
ta Gottwalda, Re­
publika Czecho­

słowacka, Ostrawa. Może wy­
starczy powiedzieć tych kil­
ka słów, aby człowiek wyobra­
ził sobie największy zakład
hutniczy i przemysłu maszy­
nowego w Czechosłowackiej
Republice Socjalistycznej.

Darujmy sobie to, że Wit-
kowice mają olbrzymie trady­
cje w wyrobie żelaza, sięga-
jącć początków XVIII wieku.
Darujmy sobie i ten fakt, że
właśnie VZKG są najwięk­
szym dostawcą olbrzymich ko­
parek dla krajów RWPG, któ­
rych wydajność przekracza
4 tys. metrów sześciennych
ziemi na godzinę. Możemy
nawet pominąć i fakt, że od­
dział budowy mostów VZKG
właśnie na początku br. do­
starczył 14 obrotowy most dla
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. Zaglądnijmy jednak do
zakładu 3, ciężkiej mechani-

Pierwszy w Polsce:

generator MHO z magnesem
(WiT-AK) Pierwszy w Palsce

generator magnetobydrodynami-
czny (MHD), wyposażony w elek­
tromagnes z cewkami nadprze­
wodzącymi, zostanie uruchomio­
ny w Instytucie Badań Jądrowych
w Świerku. Jeszcze w bieżącym
roku. Zakład Fizyki 1 Techniki

Plazmy IBJ otrzyma taki nad­
przewodzący układ magnetyczny,
który zostanie następnie przysto­
sowany do współpracy z kon­
struowanymi tutaj generatorami
MHD, zwanymi również plazmo­
wymi generatorami energii elek­
trycznej.

Generatory MHD są urządzenia­
mi umożliwiającymi bezpośrednią
przemianę energii cieplnej w e-

nergię elektryczną. W generato­
rze takim prąd elektryczny po-
wstaje w strumieniu plazmy —

gorącego, zjonizowanego gazu —

przepływającej w polu magnety­
cznym wytworzony przez odpo­
wiednio silne elektromagnesy.
Szkopuł w tym, że stosowane do

tego celu konwencjonalne elek­
tromagnesy pobierają energię e-

lcktryczną o dość znacznej mocy,
co obniża sprawność takiego u-'

rządzenia.
Znaczne ograniczenie tych strat

energii jest możliwe przy zasto­
sowaniu tzw. magnesów nadprze­
wodzących, których uzwojenie]
wykonane jest ze specjalnych ma-I
terialów i utrzymywane w tem-j
peraturze bliskiej zera bezwzględ­
nego. Wykorzystuje się tu zjawi­
sko nadprzewodnictwa, polegające
na tym, że w temperaturach ta­
kich opór pewnych metali i ich i
stopów gwałtownie maleje i prak-1
tycznie zanika.

ki, gdzie powstają jedne z

największych wyrobów, jakie
czechosłowacki przemysł ma­
szynowy zdolny jest eksporto­
wać. Mianowicie tutaj wy­
rabia się olbrzymie wały o-

krętowe, jeden z najwięk­
szych organizmów ■— niejako
serce każdego morskiego ko­
losa.

Jeżeli . VZKG, zakład 3,
ciężka mechanika, eksportuje
rocznie w świat około 50 wa­
łów okrętowych, to przeważa­
jąca większość przeznaczona
jest dla polskich stoczni. Stąd
wniosek, że wielka część mor­
skiej floty, wielka część
oceanicznych okrętów, pły­
wających pod polską bander
poruszana jest motorem, w

którym znajduje się wał wy­
produkowany w Witkowicach.
Polscy odbiorcy — powiedz­
my uprzejmie i otwarcie —

nie przeoczą przy odbiorze
żadnego detalu, ani najmniej­
szego błędu. Tak być powin­
no, ale gwoli prawdy trzeba
także dodać, iż rzadko nada­
rza się sposobność do rekla­
macji. Kowale, tokarze i ślu­
sarze majstra Chyby, kilku­
dziesięciu jego towarzyszy
pracy wypuszcza w świat je­
dynie wyroby wysokiej jako­
ści. Brzmi to może niepraw­
dopodobnie, ale jest faktem,
że 130-tonowe kolosy obrabia­
ne są z dokładnością do ty­
sięcznej milimetra. Opraco­
wania obrotowej części wału,
w końcowej fazie, dokonuje
się ręcznie, a to z tego wzglę­
du, iż nawet maszyna nie jest
zdolna do takiej precyzji.
Oznacza to, że ślusarze maj­
stra Chyby są prawdziwymi
mistrzami swego zawodu. Gdy
towarzysze z ciężkiej mecha­
niki dowiedzieli się o naszym
wyjeździe do Polski prosili,
zapewnijcie polskich towa­
rzyszy, że zrobimy wszystko,
aby nasze wyroby były naj­
lepszym dowodem braterstwa
między narodami Czechosło­
wacji 1 Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

JINDRICH SUCHY
red. naczelny „Jłskry”

VZKG, Ostrava

chociaż nie brakowało takich,
którzy po zgłoszeniu się na

miejsce wyrażali wątpliwość,
czy przypadkiem nie pomylili
adresu.

Już drugi tydzień w obozie
w Wetlinie pow. Lesko przeby­
wają członkowie i brygadziści
Brygad Pracy Socjalistycznej,
organizatorzy współzawodnic­
twa z Krakowa i wojewódz­
twa. Ogółem 82 osoby, w prze­
wadze — płeć brzydka. Od
pierwszego dnia — nie próż­
nują. I oni własną pracą przy­
czynili się do tego, że pobyt w

ośrodku stał się przyjemniej­
szy. Dokonali rekonesansu na

pobliskie szczyty. Wiele powo- •

dów do zadowolenia mają a-

matorzy grzybobrania. Obozo­
wa spartakiada była okazją do
wykazania tężyzny fizycznej.
Całe bractwo chętnie korzysta
ze słońca, a wygląd uczestni­
ków, imponująca opalenizna
najlepiej świadczą o tym, że

pogoda dla nich łaskawa. Na­
strój, humory — wyśmienite!

— Program dnia układamy
w ten sposób — informował
komendant obozu Karol Set­
lak — aby uczestnicy wywie­
źli stąd jak najwięcej wrażeń.
Wykłady, dyskusje odbywają
się rano lub późnym popołud­
niem. Dzięki temu zajęcia pro­
gramowe cieszą się dużym za­
interesowaniem.

To zainteresowanie — do­
dajmy od siebie — wynika
także z doboru interesujących
tematów. A oto niektóre z

nich: spółdzielczość mieszka­
niowa, rola ZMS w zakładzie
prący, udział młodzieży w za­
rządzaniu i współdziałaniu ze

związkami zawodowymi,
współzawodnictwo pracy — o -

pinie o dotychczasowych for­
mach i perspektywach dalsze­
go rozwoju. O dzieciństwie i
latach szkolnych popularnego
bohatera ruchu młodzieżowego
Janka Krasickiego opowiadał
obozowiczom jego rodzony
brat, a o działalności grupy
młodych literatów krakow­
skich — Jerzy Michał Czarne­
cki. Niezwykle serdeczne przy­
jęcie zgotowano w obozie se­
kretarzowi Komitetu Woje­
wódzkiego Partii z Krakowa
Jerzemu Pękali, który w

trakcie spotkania odpowiedział
na zgłoszone pytania, doty­
czące najrozmaitszych dzie­
dzin, jak również żywo inte­
resował się życiem obozowi-
czów.

Tak przyjemnie i pożytecz­
nie upływają dni „krakowia­
kom” w Bieszczadach. Nie tają

(Mec! górników polskiego pochodzenia, które przyje-
__ _________

o 77
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północnych rejonów Francji. Towarzyszyło im 45 dziewcząt i chłopców z Warsza-
,. Polonijni goście chętnie brali udział we wszystkich

gdjęciu:

Na obozie letnim w Dusznikach bawiło

chałydonasz1 . ....

wy, Wrocławia i województwa wrocławskiego. - ----------

_

imprezach artystycznych, nauce tańca, śpiewu i słuchali pogadanek o Polsce. Na
szczesólne zainteresowanie cości z Francji wzbudził polonez.

CAF — fot. Sokołowski

Kronika partyjna

Przed nowym
rokiem

szkolenia
Już w czerwcu br. Woje­

wódzki Ośrodek Propagandy
Partyjnej rozpoczął przygoto­
wania do nowego roku szko­
leniowego. Na naradzie kie­
rowników POPP i DOPP, o-

mówiono wstępne założenia
organizacyjne i programowe
na rok szkoleniowy 1965/1966.
Przeprowadzono także szereg
rozmów z pracownikami na­
ukowymi wyższych uczelni
Krakowa. W wyniku tych roz­
mów ustalono tematykę wa­
kacyjnych kursów szkolenio­
wych dla wykładowców szko­
lenia.

Postanowiono także zorgani­
zować w br. cztery kursy, na

których przeszkolonych zo­
stanie około 360 początkują­
cych wykładowców. I tak —

w Tęgoborzu w dniach od 6
do 18 września br. odbędą sta
dwa kursy: dla wykładowców
szkolenia partyjnego z zagad­
nień filozoficznych i zakresu
naukowego ateizmu. Nato­
miast w dniach od 20 do 30
września br. przeszkoleni zo­
staną wykładowcy i lektorzy
KP i KD zajmujący się pro­
blematyką ekonomiczną, a

zwłaszcza polityką gospodar­
czą Polski Ludowej i wiedzą
o gospodarce PRL.

Czwarty kurs metodyczno-
szkoleniowy zostanie zorgani­
zowany w Kobyle Gródku w

dniach od 16 do 30 września
br. Wezmą w nim udział lek­
torzy i wykładowcy szkolenia
partyjnego, specjalizujący się
w zagadnieniach z zakresu e-

tyki. Będzie to kurs po raz

pierwszy organizowany przez
WOPP. Program tego kursu
przewiduje przerobienie m.

in. takich tematów jak: mar­
ksistowska koncepcja świata,
marksistowska teoria pozna­
nia, marksistowska teoria
prawdy, filozoficzne podstawy
etyki chrześcijańskiej, przed­
miot etyki, klasowy charakter
moralności, moralność a in­
ne formy świadomości, etyka
marksistowska o elementar­
nych normach moralnych i
moralności ogólnoludzkiej,
klasycy marksizmu o moral­
ności, elementy opisowe i nor­
matywne etyki marksistow­
skiej, ideowa i moralna po­
stawa członka partii. Udział
w tym kursie weźmie około
60 wykładowców szkolenia
partyjnego.

Wszyscy kandydaci zakwa­
lifikowani na wakacyjne kur­
sy przez powiatowe i dzielni­
cowe ośrodki propagandy
partyjnej proszeni są o na­
wiązanie bezpośrednich kon­
taktów z kierownikami ośrod­
ków propagandy partyjnej.

Młodzież z Łącka koło No­
wego Sącza się nudzi — „Mło-
dzierz (!) z Łącka niema (!)
kąpletnie (!) żadnych rozry­
wek”. Dostaliśmy już dwa a-

larmujące listy w tej sprawie
podpisane „Młodzierz z Łąc­
ka”.

Kiedy jedziesz doliną Du­
najca — mniej więcej w po­
łowie drogi między Nowym
Sączem a Krościenkiem za­
czynają się sady — całe lasy
jabłoni. Właśnie w środku
tego lasu owocowego leży
Łącko. Góry przeglądają się
w Dunajcu. Święty Florian
ziewa na rynku. Co to będzie,
jak wyjadą letnicy?

W Łącku, panie, jak jabło­
nie obrodzą i ludzie mają pie­
niądze to jest weselej — cza­
sem się nawet jaki wybryk
zdarzy. Ale jak urodzaj słaby,
to życie zamiera. W nowiut­
kiej remizie stoją dwa wy­
czyszczone na wysoki połysk
samochody strażackie. W cią­
gu ostatnich siedmiu lat w

w Łącku paliło się dwa razy
— co tu się, panie, będzie pa­
lić?

Wieczorami młodzież z Łąc­
ka woła o ratunek: zabawcie
nas bo pomrzemy tutaj z nu­
dów.

A JA SIĘ BĘDĘ PATRZYŁ

Aby chociaż troszkę rozer­
wać młodzież z Łącka, Gro­
madzka Rada Narodowa wyda­
ła w zeszłym roku 203 tysiące
złotych na tak zwane cele kul­
turalne. Opłacono nauczycieli
w tamtejszym Ognisku Mu­
zycznym, kupiono instrumen­
ty, stroje dla regionalnego ze­
społu tanecznego, telewizor,
opłaca się bibliotekę. W bi­
bliotece — Tomasz Mann, Fio­
dor Dostojewski, Conan Doy-
le. Kogo tam zresztą nie ma...

Nie wiem czy młodzież z

Łącka, z którą reporter rozma­
wiał na miejscu, to ta sama,
która podpisała się pod lista­
mi do redakcji. Pytałem w

każdym razie moich młodych
rozmówców, co by takiego
chcieli, aby w Łącku nie byro
tak nudno. Chwila namysłu i
przypomnieli sobie — kino
żeby częściej przyjeżdżało i —

żeby było więcej telewizorów,
i jeszcze — żeby świetlica by­
ła zawsze otwarta.

Wynika z tego, że młodzież
z Łącka marzy o tym, aby się
było na co gapić. Siąść przed
telewizorem i patrzeć. O ni­
czym nie myśleć tylko pa­
trzeć. Unosić się bez wysiłku
na fali mechanicznej rozryw­
ki.

Rozmawiałem niedawno z

młodą Angielką. „Unasw
Anglii są strasznie nudni lu­
dzie — powiedziała — tylko
patrzą na telewizję jak nie
pracują. U was to ludzie roz­
mawiała — mają o czym roz­
mawiać”.

NUDA JEST W NAS

Młodzież w Łącku nie jest
pozbawiona inicjatywy. Kilka
miesięcy temu grupa młodych
ludzi pod wpływem uniwer­
salnego rozweselacza z czer­
woną kartką uruchomiła w

nocy zaparkowany na rynku
autobus. Waląc na pełnych
obrotach wykarczowano kilka
słupków betonowych i uszko­
dzono pojazd.

W lutym młodzież zdemolo­
wała remizę na łączną sumę
23 tysiące złotych grzywny w

sądzie.
Ale to tak od święta, na co

dzień inicjatywa się marnuje.
Gdzieś by się poszło, coś by

się zrobiło, ale co?
, Eh? w Krakowie to się lu­
dzie nie nudzą — myśli mło­
dzież z Łącka. A w Krakowie
po Plantach i po Rynku snu-

ją się grupy młodzieży. Po­
szłoby się gdzieś... No to się

idzie do „Zakopianki”, „Kolo-

rowej”, do „Śnieżki”. A jak
się tam zajdzie to się siada i
siedzi. Eh! zrobiłoby się coś,

ale co? To się gra w zapałki,
gapi się na tych co wchodzą
i czekają na miejsce. W Lon­
dynie czy Nowym Jorku to się
ludzie nie nudzą — myśli mło­
dzież z Krakowa. A w Nowym
Jorku młodzi ludzie okładają
się nawzajem z nudów kra­
dzionymi antenami od samo­
chodów. Gdzie pójść, co ro­
bić? W kinie się już było. Po­
lecieć by na jaką galaktykę,
albo co...

Bo nuda jest w nas, w środ­
ku. Jest taka sama w Łącku,
Krakowie i Nowym Jorku.
Człowiek, który nie lubi czy­
tać książek, grać na fortepia­
nie, budować modeli latają­
cych, pływać, zbierać znacz­
ków, który nie jest zakocha­
ny itp itp., taki człowiek zie­
wa z nudów we wszystkich
miastach i miasteczkach ńa
święcie.

Kino i telewizja to ostatni
środek uśmierzający dla ta­
kich ludzi. Nie lekarstwo,
tylko właśnie środek uśmie­
rzający nudę, tak, jak morfi­
na dla nieuleczalnie chorego.
Pozwala na chwilę zapomnieć
— ale nie leczy. W krajach
takich jak USA, gdzie dopro­
wadzono mechaniczną roz­
rywkę do niebywałych roz­
miarów, ludzie myślący patrzą
z przerażeniem na otępienie i
bierność umysłową, która
jest skutkiem wielogodzinnego
przesiadywania przy telewizo­
rze. Rosną nowe pokolenia
gapiów, którzy nie umieją już

samodzielnie myśleć, nie zna­
ją tego „intelektualnego za­
trucia” jakie powoduje książ­
ka — umieją się tylko gapić
na mały i duży ekran.

LEKARSTWO NA NUDĘ

Nie znamy uniwersalnego
lekarstwa na nudę dla mło­
dzieży z Łącka po prostu dla­
tego, że jest tych lekarstw za

dużo i każdy musi wybrać so­
bie według własnego uznania.
Jedni z nudów piszą książki,
inni uczą się języków obcych,
jeszcze inni zakładają zespoły
sportowe. W dawnych czasach
schodzono się w domach na

wspólne wykonywanie utwo­
rów muzycznych. To oczywiś­
cie przykłady wybrane na

chybił-trafił z wielu możli­
wości.

Podobno trzeba być bardzo
interesującym człowiekiem,
aby się nie nudzić we włas­
nym towarzystwie, jeżeli więc
kogoś na to nie stać — szuka
towarzystwa innych. Po to

między innymi istnieją orga­
nizacje.

W Łącku nie udało się zało­
żyć grupy działania Związku
Młodzieży Wiejskiej ani ZMS

— nie ma chętnych. Piszą nam

w liście, że klucz od świetlicy
mają tylko członkowie zespołu
regionalnego, który odbywa
tam próby. Wydaje mi się, że
nikt nie odmówiłby wstępu do
świetlicy organizacji ZMW,
która chciałaby się tam spoty­
kać.

ANDRZEJ MAGDON

Strażacka syrena zagłusza
płacz noworodków

W różnych punktach już wi­
dziano syrenę strażacką. Była
na wysokim słupie, na remi­
zie, nawet na domu kultury.
Pomysłowość strażaków z
Osieka w pow. oświęcimskim

jednak, przeszła wszelkie ocze­
kiwania. Otóż zainstalowali
oni swój punkt alarmowy na

budynku mieszczącym Izbę
Porodową i Ośrodek Zdrowia.
Ani rusz nie myślą o przenie­
sieniu jej, mimo że Wydział
Zdrowia, Prezydium PRN

chciał pokryć koszty z tyjgi
związane.

Skoro strażacy osieccy nlt
mogą zrozumieć potrzeby spo­
koju dla pacjentów, możt
przynajmniej gromadzka wła­
dza podejmie w tej sprawie
odpowiednią decyzję. Izba po­
rodowa zapewne nie jest
miejscem dla często wyjącej
strażackiej syreny, chyba że
chddzi o zagłuszenie płaczu
noworodków? (e)

Z dostawą źle...

Od pięciu lat wyjeżdżam
wraz z dziećmi do Kornatki
(pow. Myślenice). Jest tu bar­
dzo przyjemnie, lecz jest też
pewne ale. Zaopatrzenie w

chleb (są tu dwa sklepy) to
br. jest poniżej krytyki. Cho.
dzi tutaj przede wszystkim o

lipiec.. Zgadzam się z tym, ze
nie ma potrzeby dostarczać
chleba codziennie, ale dwa ra­
zy w tygodniu by się przyda­
ło. Za taki stan odpowiedzial­
na jest GS w Dobczycach.
Kornatka zaś to miejscowość
leżąca na szlaku turystycz­
nym. Jest tu trochę letników,
a także miejscowa ludność
cierpi przez opieszałość GS.

M.K.
Kraków

Warszawa, Katowice,
a Kraków nie!

Przed dwoma tygodniami
zwrócili się do mnie znajomi
(do których przyjechali krew­
ni z USA), abym doradziła im,
gdzie można kupić chustkę

Odpowledzi
redakcji

Ob. Anna M. — pow. Kra­
ków: Jak nas informuje Po­
wiatowy Inspektorat PZU w

Krakowie jednym z warun­
ków otrzymania pożyczki na

ogniotrwałe pokrycie budynku
budowanego w miejsce stare­
go, krytego słomą, jest posia­
danie starego budynku, które­
go zniszczenie, wynosi co naj­
mniej 70 proc, według szacun­
ku z lat ubiegłych.

*

Ob. Wanda Szczypczyk —

Skawina: Wieczorowych szkół
pielęgniarskich niestety nie
ma.

*

Ob. Stanisław Moneta —

Czyżyny — Łęg: Radzimy
zwrócić się do Domu Kul­
tury Huty im. Lenina —

Osiedle Górali 5, który
prowadzi naukę gry na

różnych instrumentach mu­
zycznych. Nowy rok- szkolny
rozpoczyna się od 8 września
i trwa do czerwca przyszłego
roku. Kursy są odpłatne, a

dokładnych informacji udzieli
Panu sekretariat, który jest
czynny codziennie od godz.
10.30 do 17-tej.

*

Ob. Melania Borowiec —

Rudy Rysie, pow. Brzesko: W

sprawie przyjęcia Pani córki
do szkoły zawodowej radzimy
zwrócić się do Szkoły Rolni-
czo-Gospodarczej w Szczuro-
wej koło Brzeska, która po­
siada internat lub też do Szko­
ły Rolniczej w Wierzchosławi­
cach pow. Tarnów (stacja ko­
lejowa Bogumiłowice — rów­
nież internat dla zamiejsco­
wych uczennic).

kraKowsKą, auzą Kraciastą,
taką w jakich chodziły pra­
babki dzisiejszych „Amery­
kanów”. Krakowski handel
niestety nie dysponuje tym
produktem. Jakież było moje
zdziwienie, gdy przed kilku
dniami zwiedzając hale Spół­
dzielni CPLiA „Sztuka Be­
skidzka” w Czechowicach-
Dziedzicach, zauważyłam du­
ży stos chustek krakowskich,
tzw. wilamowickich, które
znajdują się w spółdzielni
dlatego, że tylko dwa Regio­
nalne Biura Sprzedaży zain­
teresowały się nimi: Warsza­
wa i Katowice. Kraków nie
zamówił ani jednej chustki!

■ M.R.

Proszę o dowód osobisty...
Do sklepu cukierniczego W

Nowej Hucie przy al. Lenina
wszedł młodzieniec, który wło­
żył do koszyka 2 butelki wi­
na i podszedł do kasy, by
uiścić należność. Kasjerka nie
przyjęła pieniędzy, lecz... po­
prosiła o dowód osobisty. Mi­
mo oburzenia nabywającego,
kasjerka nie ustąpiła, a dziel­
nie sekundowała jej w tym
sprzedawczyni. Wyraziłem per­
sonelowi sklepowemu uzna­
nie, zaś wszystkich roztrop­
nych obywateli zachęcam do
oklasków na cześć personelu
handlowego. Młodzieży nie
wolno sprzedawać napojów
wyskokowych pod żadnym
pozorem.

F. W.
Kraków

igistyfiicje

odpowiadają
Po co ta przesada?

W lipcu br. redakcja została za­
alarmowana listem czytelników

• wsi Moczydło (pow. Chrzanów), że

f na skutek uszkodzenia słupa elek-

itrycznego pozbawieni zostali świa-

Etła i mimo wielokrotnych moni-
Jtów usterki się nie usuwa. 2 lipca
Ś br. nastąpiło zerwanie przewodów
f sieci oraz wyrwanie konstrukcji
t przyłączonych z 3 budynków. W
* tym saętiym dniu uszkodzony słup
; został zabezpieczony a zerwane

I
r przewody naprawione. Jedynie w

3 przypadkach przywrócenie świa­
tła elektrycznego nastąpiło 9 lip­
ca, ponieważ zgodnie z przepisa­
mi o dostawie energii elektrycz­
nej Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Drogowych — Kierownic­
two Robót nr 3, Jaworzno —

„sprawca” awarii — przeprowadzi-
ło osadzenie konstrukcji w termi­
nie późniejszym.

Okazuje się, że narzekania pod
adresem zakładu Energetycznego
w Chrzanowie były nieuzasadnio­
ne.

Częstsza kontrole...
O nieporządku w budce telefo­

nicznej przy ul. Mazowieckiej
128 pisaliśmy w jednym z nume­
rów „Gazety Krakowskiej”.
Treść wyjaśnienia Urzędu Telefo­
nów Miejscowych w Krakowie
brzmi m. in. następująco: „...zro­
biono odprawę sprzątaczek i per­
sonelu technicznego, polecając
staranniejsze i częstsze sprzątanie.
Poza tym urząd zwiększył czę­
stotliwość kontroli co powinno
dać dodatnie wyniki”. (AL)
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Teraźniejszość i przyszłość MPK
PRZETARGI

153 miliony pasażerów
przewiozły w II

V

Parasole' znowu w modzie. Wi­
dać, sierpień nie chce być „gor­
szy” od swego deszczowego po­
przednika — lipca i na koniec

darzy nas ■mokrymi wrażeniami,

Fot. W, Klag

Wczasy...
ce słownikiem

Tym razem o wczasach...
wczasach. Dodajmy — nader uda­
nych,. pożytecznych i bardzo ory­
ginalnych, bo spędzonych... ze

słownikiem w ręku. Zorganizowa­
no je na zasadzie wtórnego ekspe­
rymentu. i to dość ryzykownego,
jako źc czynione kiedyś w ramach
FWP próby nauczania języków ob­
cych na wczasach — nie przynio­
sły oczekiwanych efektów. Tym
razem próbę podjął krakowski
Zakład Szkolenia Spółdzielni
Pracy „Oświata”. Zgłosiło się 50

osób, przeważnie słuchacze 2 i 3-
letnich kursów języka angielskie­
go. Wszyscy w komplecie wyje­
chali do Rytra.

Wystarczyło też dni kilka, aby
„Anglicy” jak jeden mąż doszli
do wniosku, iż tak zachwyty nad
urokami Popradu jak i utyski­
wania na temat pogody można z

powodzeniem i... wdziękiem wy­
rażać po angielsku. Powszechnie
i dobrowolnie przyjęty rygor da­
wał pierwszeństwo angielszczyź-
nie na wycieczce, w stołówce, w

towarzyskiej rozmowie. Były o-

czywiście zajęcia systematyczne,
były też pozalekcyjne. Reszty do­
pełniały podręczniki, czasopisma,
płyty, bądź magnetofonowe taśmy
z angielskimi balladami.

Rezultaty przeszły wszelkie o-

ezekiwania. Dwutygodniowe wcza-

•y ze słownikiem nauczyły słu­
chaczy grubo więcej niż dobrze

zorganizowany kurs roczny. Ta­
jemnica sukcesu? Spytajcie o nią
dobrych organizatorów z „Oświa­
ty”, których eksperyment okazał
się godny patentu, (jap)

pa

Na konferencji Samorządu
Robotniczego MPK dyrektor
inź. W. Czarniak złożył spra­
wozdanie z działalności przed­
siębiorstwa za I półrocze br.
oraz zapoznał zebranych z

planami na najbliższy okres.
Aktualnie MPK dysponuje 329
tramwajami, 235 autobusami,
94 taksówkami osobowymi
oraz 30 taksówkami bagażo­
wymi. Długość linii tramwajo­
wej powiększyła się ostatnio
o2kmiwynosi51,8km,na­
tomiast. długość linii autobbu-
sowej 155 km. IJczba pasaże­
rów przewiezionych w I pół­
roczu przez krakowskie tram­
waje zamyka się cyfrą 153
mln(!), a przez autobusy — 29
min.

W działalności MPK nastą­
piły ostatnio dwie bardzo is­
totne zmiany — wyelimino­
wano z eksploatacji autobusy
marki „San” i zastąpiono je
nowoczesnymi „Jelczami” oraz

rozpoczęto pracę w.nowej za­
jezdni na terenie Nowej Huty.
Zmiany te w poważnym stop­
niu wpłynęły na usprawnienie
i lepszą, organizację pracy
przedsiębiorstwa.

Są natomiast i to duże kło­
poty z ropoczęciem budowy

nieodzownie potrzebnej za­
jezdni autobusowej w Bień-
czycach. Uregulowanie tej
sprawy to dla MPK problem
nr 1. Inny kłopotot stanowią
poważne niedobory kadrowe.
Brak zwłaszcza motorniczych
i kierowców samochodowych,
toteż MPK nie jest w stanie
uruchomić wszystkich rezerw

taboru, a cierpią na tym prze­
de wszystkim pasażerowie.

Centralne zagadnienie — wokół

którego koncentrowała się dysku­
sja — stanowiły sprawy bezpie­
czeństwa i wypadkowości. Mimo

pewnej poprawy, jest jeszcze wic­
ie do zrobienia na tym odcinku.

Pożądana tu ściślejsza współpra­
ca z MO, zaostrzenie dyscypliny
przez pracowników MPK i uno­
wocześnienie taboru — np. wpro­
wadzenie automatycznie zamyka­
nych drzwi w tramwajach i auto,
busach — wyeliminują wypadki
wskakiwania i wyskakiwania,

bu-
tram-

Hu-
dalsze

sprawią, iź będziemy jeździć
szybciej i bezpieczniej.

Najistotniejsze sprawy naj­
bliższych lat — to wprowa­
dzenie do eksploatacji prze­
gubowych wozów tramwajo­
wych i autobusowych,
dowa nowej lini
wajowej z Nowej
ty do Krakowa,
usprawnienie komunikacji na

terenie Nowej Huty oraz do­
prowadzenie linii autobuso­
wych do tych miejscowości,
które nie mają do chwili o-

becnej połączenia z Krako­
wem.

Konferencję zakończyło
wręczenie proporca Wydziało­
wi Samochodowemu za o-

siągnięcie najlepszych wyni­
ków we współzawodnictwie
międzywydziałowym za I pół­
rocze br.

(ANS)

iii

ii

V

W ZOO tłoczniej
Dwa pancerniki włochate, 4 ka-

pucynki, 1 ostronos, 1 nandu i 5

flamingów — oto nowe nabytki
krakowskiego ZOO, otrzymane w

ramach importu z Argentyny.
Ponadto zwierzostan Ogrodu
wzbogacił się o samicę mandryla
z ZOO w Katowicach.

Wybuduję
basen kąpielowy

W Rzozowie (pow. krakow­
ski) mieszkańcy wsi przystą­
pili do budowy kąpieliska.
Basen, w którym można bę­
dzie zarazem prowadzić nau­
kę pływania i organizować
zawody pływackie; zostanie
wybudowany czynem społecz­
nym całej wsi i pod patro­
natem tamtejszej Ochotniczej
Straży Pożarnej. Zakończenie
budowy nastąpi za dwa mie­
siące. (cm)

równy.. Jak widać na zdjęciuTransport transportowi nie
sem na przetransportowanie kanapy wystarczają po prostu mocne

barki. Fot. W. Klag

W razie niepogody
Dyrekcja MPiA zawiadamia, że

w wypadku niepogody występy
zespołu Estrady Rumuńskiej w

dniach 26 i 27 bm. przeniesione
zostaną z Barbakanu do sali wi­
dowiskowej Klubu Oficerskiego
przy ul. Bitwy pod Lenino 1.

Początek o godz. 19.15.

Moda 1966 roku
Jak już informowaliśmy, w ha-

„Korony'” przy ul. Pstrowskie­
go 9 odbędzie się dzisiaj pokaz
mody połączony z prelekcją na

temat kierunków mody i wzorni­
ctwa odzieży w sezonie wiosenno-
letnim 1966 r. Początek o godz. 13.

Węgierscy archiwiści
w Krakowie

Od kilku dni gośćmi kra­
kowskich archiwistów są hi­
storycy — archiwiści z Buda­
pesztu, 29-osobowej grupie
Węgrów przewodzi dr Laszlo
Reti.

Węgierscy goście zwiedzili
nasze zabytki, muzea i Archi­
wum Państwowe w Krako­
wie. Dzisiaj udadzą się do Za­
kopanego, a stamtąd przez
Słowację powrócą do kraju.

zbiórkę 30 min zł. Do końca lip­
ca zebrano już 19.284.000 zł, co

stanowi 64 proc. W Krakowie

przewidywano zbudowanie 19

szkół-pomników Tysiąclecia. Do

końca ubiegłego roku wybudowa.
no 12 szkól podstawowych z 155

W izbami lekcyjnymi oraz 67 miesz.

W tym roku dokonamy pod­
sumowania wielkiego dzieła,
jakim jest realizacja hasła
„Uczcijmy Tysiąclecie Polski
zbudowaniem tysiąca szkół
dla naszych dzieci”. Mimo
pewnych niedociągnięć
społecznej zbiórce na ten cel, kań dla nauczycieli. W bieżącym
zostało zebrane od początku
akcji do końca 1964 roku w

Krakowie — 193-.552.000 zł.
W tym roku plan przewiduje

MSIERPIEŃCzwartek

Marii
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Interwencje telefonu 209-95
Milczące „Kolibry”

Przenośne aparaty radiowe „Koliber” cieszą się dużą popu­
larnością zwłaszcza teraz, kiedy poważna liczba osób wyjeżdża na

wypoczynek, względnie na niedzielny relaks za miasto. Aby jednak
aparat działał — potrzebne są baterie, a tych ze świecą by szukać
w krakowskich sklepach. Czytelniczka, która odbyła wędrówkę po
licznych placówkach dowiedziała się m. in., że łatwiej obecni*
o... cytryny niż o baterię do „Kolibra”.

„Ślepa” lampa
Od kilkunastu dni lampa usytuowana przy ul. Dzierżyńskiego —

w sąsiedztwie Szpitala Kolejowego i kina „Maskotka” — nie świe­
ci. Zważywszy na fakt, że obserwuje się tutaj wzmożony ruch —

m. in. do szpitala dojeżdżają karetki pogotowia — wspomniana
„ślepota” trwa zbyt długo.

Na Grzegórzkach... jezioro
Gdy tylko spadnie deszcz, przy skrzyżowaniu ulic Grzegórzeckiej

i Fabrycznej tworzy się... jezioro, a woda zalewa chodniki i jezdnię.
Samochody jeżdżą zanurzone po osie w wodzie, chlapią przechod­
niów, którzy nie mogąc iść zalanym chodnikiem, mają poważne
kłopoty z pokonaniem tego zdradliwego odcinka. Te „mokre” kło­
poty ciągną się już blisko 2 lata. (!) Okoliczni mieszkańcy apelują
więc o naprawienie kanału, który najprawdopodobniej jest sprawcą

. tych perypetii.

W sprawie budki i chodnika
Na skrzyżowaniu ulic Kocmyrzowskiej i Majakowskiego stoi stara

drewniana budka dróżnika. Ze względu na fakt, że nikt z niej
obecnie nie korzysta, a w dodatku zasłania ona widoczność kie­
rowcom pojazdów — warto ją chyba jak najszybciej usunąć. A kil­
ka kroków dalej przed Liceum Ogólnokształcącym nr 11 w No­
wej Hucie drugi „kwiatek” — brak chodnika, co w poważnym
stopniu utrudnia przejście okolicznym mieszkańcom, (ans)

„Dni Działkowca li

w każdym ogrodzie
Święto działkowców stało

się już tradycją wrześnio­
wych dni. Zbiory plonów
zbiegają się w tym okresie
z różnorodnymi akcjami po­
pularyzującymi ideę ogrodów
działkowych i ilustrującymi
dorobek poszczególnych POD-
6w. Tegoroczne święto krako­
wskich użytkowników Praco­
wniczych Ogrodów Działko­
wych zainaugurowane zosta­
nie w najbliższą sobotę atrak­
cyjną imprezą na terenie POD

Grzegórzki. Uroczystość
zbiegnie się z otwarciem no­
wej świetlicy na terenie ogro­
du oraz przekazaniem dział­
kowcom przez CRZZ — tele­
wizora w dowód uznania za

piękne wyniki w zakresie
.czynów społecznych.

Uroczystości wojewódzkie
odbędą się w niedzielę 5 wrze­
śnia w Skawinie na terenie
POD przy Hucie Aluminium.
Jednocześnie odbywać się bę­
dą lokalne uroczystości w po­
szczególnych ogrodach na te­
renie Krakowa i całego woje­
wództwa.

Prawem tradycji przedsta­
wiciele poszczególnych zarzą­
dów POD składać będą wizy­
ty dzielnicowym i miejskim

władzom wręczając swym o-

piekunom wiązanki kwiatów.
Kwiaty i prezenty przypadną
w udziale również pacjentom
krakowskich szpitali, miesz­
kańcom domów starców i
dzieciom zamieszkałym w sie­
rocińcach. (jap)

roku oddanych zostanie dalszych
8 szkół, zaś w latach następnych
jedna tj. Technikum Łączności.

Uroczystym momentem tej
pięknej akcji będzie oddanie
w dniu 2 września br. — 999
szkoły Tysiąclecia, przezna­
czonej dla Technikum Komu­
nikacyjnego. (ż)

Profilaktyka i jej efekty
Dobrą pracą wychowawczą mo­

gą się poszczycić milicjanci z ko­
misariatu w Skawinie. W rejonie
ich działania poważnie zmniejszo­
na została ilość wykroczeń, szcze­
gólnie o charakterze
skim. W ruchliwych
Skawiny milicjanci często pro­
wadzą naukę poprawnego poru­
szania się po jezdni. Prowadzone

są również
kierowców
ków dróg,
przejawem
MO są pogadanki w szkołach i
na zebraniach wiejskich, (cm)

chuligań-
punktach

kontrole trzeźwości
i innych użytkowni-
Najczęstszym jednak

pracy profilaktycznej

Zagadkowe zatrucie

W ub. wtorek w godzinach
przedpołudniowych KD MO Pod­
górze została powiadomiona, iż

w Instytucie Pediątrii w Proko­
cimiu w czasie pracy przy odwie-
trzaniu rurociągu centralnego o-

grzewania, tzw. studzienki rewi­
zyjnej, nastąpiły objawy zatru­
cia u czterech robotników. Śmier­
telnemu zatruciu uległ Stanisław

Włodarczyk (lat 19, zam. w Kra­
kowie), którego zwłoki przekaza­
no do Zakładu Medycyny Sądo­
wej w Krakowie. Natomiast
trzem dalszym pracownikom nie

zagraża poważniejsze niebezpie­
czeństwo.

Istnieje podejrzenie, że zatru­
cie nastąpiło wskutek wydobywa­
nia się gazu ziemnego w obrębie
rurociągu c.o . śledztwo w tej
sprawie prowadzi Prokurator Po­
wiatowy dla m. Krakowa.

Z kroniki MO

24 bm. w południe w pobliżu
ul. Miedzianej wydobyto z Wisły
zwłoki niezidentyfikowanej ko­
biety około lat 30, ubranej w

strój kąpielowy. Dochodzenie pro­
wadzi KD MO Grzegórzki.

Pospiesz się z kupnem telewizora
gdyż tylko do 31 sierpnia br. możesz kupić telewizor 14”

NA 24 RATY — wpłacając 10 proc, jego ceny.

Duży wybór telewi­
zorów Szafir, Zefir,
Agat, Neptun — po­
lecają, udzielając
w tym okresie

2-letniej gwarancji,
specjalistyczne salo­
ny handlowe ZURiT
w Krakowie:

PROGRAM I

16.00: Pocz. aud. 1 wiad. 16.08:
Radio-rekl. 16.16: Muz. 16.35:

Progr. młodz. „Naszym zdaniem”.
17.05: Koncert życzeń. 17 .40: „Ma­
rynarze” — ode. pow. M. Pro-

mińskiego. 18.00: Wiad. 18.05: Aud.
Red. Ekon. „Bodźcem negatyw­
nym w ńićh” — aud. z cyklu: „12
kijów”. 18.20: Konc. Dnia — „E-
cłia V' Międzyńar. Festiwalu Pio­
senki w Sopocie”. 19.05: Radio-
rekl. 19.15: Nowości Progr. III.
20.00: Dziennik wiecz. 20.26: Wiad.

sport. 20.30: Progr. wieczoru. 20.35:

„Opera w przekroju”: Verdi —

Rigoletto. 21 .35: 25 minut z Żesp.
Jazz, i Ork. K. Krautgartnera.
22.00: Hec., fortep. Roberta Majka.
22.36: Mel. tan. gra Ork. Claude’a

Bolling’a. 22.25: „Pięć minut o

wychowaniu”. 23.00: Ost. wiad.
23.1'5: Piotr Czajkowski: Muz. do

trag. Szekspira — „Hamlet”.

PROGRAM II

Godz. 8 .00: wiad. 8.05: Muz.

8.30: Wiad. 8.35: Fel. społeczny!';—
17, 19. „Pokazywanie palcem” J. Dąbro-

7 narzeczonych dla 7 wskiego. 8.45: Konc. sol. 9.05: Kon-

,

"

15.30, 17.45,1 cert dnia. 9 .50: Public, międzyńar.
10.00: „Spacer nad morzem” — w

wyk; ork. 10.30: „Mojas przygoda
na dworze Radziwiłła — „Panie
kochanku” — oprać, rad. humo­
reski Wł. Zagórskiego. 11 .00: Aud.
oświat. 11 .15: W rytmie tańća i

piosenki. 11.40: Roln. kwadrans.
11.55: Kom. o st. wód. 12 .05: Z

kraju i ze świata. 12.25: Radio-
rekl. 12 .45: „Te książki warto

przeczytać” — aud. E. Zusln. 13.00:
Muz. lud. 13.20: „Wspomnienia
czwartaków”. 13.40: Konc. dla
wczasów. 14.25: Gra Ork. PR pod
dyr. St. Rachonia. 14 .35: Public,
zagraniczną. 14.45: „Błękitna szta­
feta”. 15,00: Mel. rozrywk. i tan.

15.30: Aud. dla dzieci z cyklu:
„Wakacje z tańcem i piosenką” —

prow. A. Bogucki. 16.00: Wiad.
16.05: Aud. dla wojska i o wojsku
w opr. S . Koczura. 16.25: O spor­
cie i turystyce — aud. w opr. A,
Sochy. 16.35: Muz. 16,50: Wiad.
Ziemi ‘ Rzesz. 17 .00: Rozmowa z

prezesem Sądu Wojewódzkiego w

Krakowie Janiną Polony. 17.20:
Dawna i współcz. muz. poi. 17 .45:

Pop. pios. polskie. 18.05: Dziennik
krak. 18.15: Muz. 18.25: Muz. jazz.
18.40: Radio-rekl. 18.50: „Nowości
hiśtor. ” — aud. E. Bojarskiej.
19.00; Wiad. 19.05: Muz. i aktualn.
19.30: Fel. na tem. kult, w opr.
A. Jakubowicza. 19.45: Radio-rekl.
20.00: Parada znanych ork. roz­
rywk. i sol. 21 .00: Z kraju i ze

świata. 21.27: Kronika sport. 21.40:
Studio współczesne „Zabawa w

kotka 1 myszką” — słuch. H . Vo-

glera — reż. J . Grotowskiego.
22.30: Kultura nie znaczy jeszcze
cywilizacja —

. esej A. Wasilew­
skiego. 22.48: Konc. wiecz. 23.23:
Soliści w rep. tan. 23.50 Ost. wiad.
24.00: Hymn i koniec audycji.

SŁOWACKIEGO: Mój brat nie­
poprawny — 19.15, SALA KLUBU
ZZK: Anioł ha dworcu — 19.13,
ROZMAITOŚCI: ^iech no tylko
zakwitną jabłonie — 19.15, LU­
DOWY: Don Kichot — 19.15, O-
PERETKA: Loża królewska .

—

19.15, GROTESKA: Igraszki z dia­
błem — 19.1Ł-. 7

APOLLO: Barwy walki (poi.,
12 lat) — 15.45, 13, 20.15, CHEMIK:
Ślubowanie (brąz., 16 lat) — 19,
CASINO: Złodziej z Bagdadu
(ang., 12 lat) — o zmroku, DOM
ŻOŁNIERZA:, Gładka skóra (fr„
16 lat) — 15.45, Dodek na fron­
cie (poi. film archiw.) — 22.30
KULTURA: Pojedynek na wyspie
(fr., 16 lat) — 17 .45, 20, MELO­
DIA: Zalotnik (fr„ 12 lat) — 15.45,
18, 20.15, MASKOTKA: Viridiana

(hiszp., 18 lat) — 15.30, 17.45, 20,
MINIATURKA: Bajki — 15,: 16,
Stokrotka (fr., 13 lat) ■ "

MIKRO: 7
braci (USA, 12 lat) ,

20, ML. GWARDIA: Pechowiec na

prerii (USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15, ROTUNDA: Głos ma proku­
rator (poi., 16 lat) — 18, 20,
SZTUKA: Telefon towarzyski
(USA, 16 lat) —10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15, TĘCZA: Banda (poi., 16

lat) — 19.30, UCIECHA: Urocza

gospodyni (USA, 16 lat) — 15.30,
18, 20.30, WANDA: Casanova znad

Dunaju (węg„ 16 lat) 12.30, 16,
18, 20, WARSZAWA: Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego (USA, 12

lat) —. 12.15, 15.45, 19.15, WISŁA:
Gwiazda szeryfa (USA, 12 lat) —

15.45, 18, 20.15, WRZOS: W 80 dni
dookoła świata (USA, 12. lat) —

15.45, 19, WOLNOŚĆ: Lemoniado­
wy Joe (CSRS, 12 lat) — 15.45, 18,
20.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

— 15.45, 18, 20.15,
m. sala: Pięciu
17, 19.15, SFINKS:

(ang., 18 lat)- —

<

Tylko
do 31 sierpnia

• ul. SŁAWKOWSKA 6,
$ ul. LIMANOWSKIEGO 1,

@ uJ. 18 STYCZNIA, blok 7
• NOWA HUTA, osiedle Słoneczne 1

ŚWIT: Kapitan (bułg., .9 lat)
16, 13, 20, ŚWIT m. sala: Zbro­

dniarz i panna (poi., 16 lat) —

17, 19, ŚWIATOWID: Szehereza-
da (fr., 16 lat)
ŚWIATOWID
(poi., 16 lat) —

Krzyk strachu

16,. 18-, 20.15, BALLADYNA: Za­
kochany kundel (USA, 9 lat) —

17, 19.

PLASZÓW — Kolejarz: Prze­
żyłem swoją śmierć (CSRS, 16 lat)
18.

ENERGETYK: Gdy przychodzi
kot (CSRS, 12 lat) —. 19.

WIELICZKA — Górnik: Cyrk
jedzie.

SKAWINA — Junak: Znowu
Max Linder, Hutnik: Praski
Blues.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 8 do zmroku.

CHIRURGICZNY, INTERENt-

STYCZŃY, LARYNGOLOGICZ­
NY, NEUROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: N. Huta, Os. na Skar­
pie.

Długa 4, Zwierzyniecka 7, Kar­
melicka 23, Krakowska 1, Al. 29

Listopada 17, Pstrowskiego 94,
N. Huta — Os. Centrum A, bl. 2.

Godz. 17 .35 Progr. dnia.
25-ta lekcja j. ang. 18.00 Tygodnik
Wiejski .

— progr. pt. „Kiedy
trzeba podjąć decyzję”. 18.25 Re­
cital fort. Belli Dawidowicz.
18.45 „Ryga w słońcu” — film

prod. radź. 19.05 „Proponujemy”.
19,25 „Przygody rodziny Odrzu-
towskich”. 19,50 Dobranoc. 20.00
Dziennik TV. 20:20 „W drogę i na

drogę” — progr. z Krakowa. 20.35
Teatr KOBRA: „Morderstwo z

konieczności” Roy Plomley’a w

przekł. Anny Frąckiewicz. 21.25

„Miniatury”. 21.50 Dziennik TV.

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW .„Prasa”,
w Krakowie, ul. Wiślna 2 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót remonto­
wo-budowlanych, malarsko-lakierniczych oraz sto­
larskich w placówkach Wydawnictwa, położonych
na terenie m. Krakowa.

Bliższe informacje oraz podkładki ofertowe do

wglądu w Wydziale Administracji Krakowskiego
Wydawnictwa Prasowego, ul. Wiślna 2. pokój nr 30,
codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt, w godz.
od13do15. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania robót do dnia 31 października
br. — Oferty należy składać w zalakownych koper-
tch, w Wydziale Administracji KWP — w Krakowie,
ul. Wiślna 2, w terminie do dnia 9 września br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 9 września br.,
o godzinie 10. — Zleceniodawca zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta lub unieważnienie przetar­
gu bez podania przyczyn. Wł;35

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Wieprzu, pow. Wadowice — OGŁASZA PRZE­
TARG na wybudowanie zlewni mleka we wsi Głę-
bawiee, pow. Wadowice. — Bliższych danych udzie­
li Zarząd Gminnej Spółdzielni Wieprz, w Wieprzu,
pow. Wadowice. — W przetargu mogą brać udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. -- Termin składania ofert upływa z dniem 10
września 1965 r. — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 13 września 1965 r„ godz. 10.

Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta jak i unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-735'ł

Karpacka Brygada WOP w Nowym Sączu — SPtłZE-

1»A W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO samochód osobowy marki „Warszawa”, nr pod­
wozia 027795, nr silnika 20-01S094. — Cena wywoław­
cza wynosi 30.000 zł. ■■

Przetarg odbędzie się w Karpackiej Brygadzie
WOP w Nowym Sączu, w dniu 8 września 1965 r„

o godzinie 10. — Przystępujący do przetargu obo­
wiązani są wpłacić wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, w kasie Karpackiej Brygady
WOP, najpóźniej w przeddzień przetargu. — Samo­
chód można oglądać w dni powszednie od godz.. 10
do 14. K-7363

Eegulickie Kamieniołomy Drogowe w Regulicach —

zgodnie z zarządzeniem Ministra Komunikacji z dnia
1 sierpnia 1960 r„ (Monitor Polski Nr 66, poz. 315)
— SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód marki „Warszawa”
M-20, którego cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławeżej,
należy wpłacić rano w dniu przetargu w kasie
Kamieniołomu Drogowego Regulice.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 osoby prywatne.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 września 1965 r.,
o godzinie 10, w Kamieniołomie Drogowym, Dejąl
Transportu Samochodowego, w Regulicach.

W. w . pojazd można oglądać codziennie, z wy­
jątkiem niedziel, w Dziale Transportu Samochodo­
wego, od godziny 8 do 15. K-73S0

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska — w Krakowie,
ul. Szlak 26 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie budowy zlewni mleka
w miejscowości Lusina, powiat Kraków.

Wszelkich informacji udzieli Dział Głównego Me­
chanika — Kraków, ul. Szlak 26, w godz. od 7 do. 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać pod powyższym adresem

przed upływem 10 dni od daty ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia. — Spółdzielnia zastrzega sobie

prawo wyboru oferenta według swego uznania.

Zjednoczenie Malarzy i Parkieciarzy „KOLOR” —

Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. Solskiego 16,
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na do­
stawę pędzii malarskich, a to: 200 szt. pędzli kan­
towych o długości szczeci 13,5 cm. 200 szt. pędzli do
malowania, 100 szt. pędzli ławkowych do malowania

ręcznego I-szej jakości, o długości szczeci 13,5 cm.

Termin wykonania dostawy IV kwartał 1965 r. 1 I
kwartał 1966 r. — Oferty z podaniem zatwierdzonych
cen, terminów dostaw i wzorami pędzli, należy
składać do dnia 10 września 1965 r. w biurzo Spół­
dzielni przy ul. Solskiego 16, gdzie w dniu 11 IX

br., o godz. 8 .30 nastąpi komisyjne ich otwarcie.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta niezależnie od warunków oferty, możność po­
działu zamówienia, jak i nleprzyjęcla żądnej ofer­
ty. ■— Bliższe informacje w biurze Spółdzielni —

Kraków, ul. Solskiego 16. K-7391

Dyrekcja Muzeum Archeologicznego — w Krakowie,
ul. Jana 22 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
3 sztuk krat stalowych ozdobnych, oddzielających
korytarze Muzeum Archeologicznego przy Ul. Se­
nackiej 3, według dokumentacji technicznej, która

jest do wglądu w Dyrekcji Muzeum Archeologicz­
nego w Krakowie przy ul. Jana 22.

Termin wykonania krat — 30 listopad 1965 r.

Termin składania zalakowanych ofert upływa
w dniu 30 sierpnia 1965 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 sierpnia br.,
o godzinie 13. — W przetargu mogą wziąć udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywat­
ne. — Dyrekcja Muzeum Archeologicznego w Kra­
kowie zastrzega sobie dowolny wybór oferenta —

względnie unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn. K-7473

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. St.Szad­
kowskiego w Krakowie, ul. Grzegórzecka nr 69 —

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie z materiałów wykonawcy niżej. wymie­
nionych robót elektrycznych w willi „Jaworzynka”
w Zawoi, pow. Wadowice:

1. przeciągnięcie linii wysokiego napięcia 15 kV,
dług, około 100 m,

2. zainstalowanie stacji transformatorowej na słu­
pie (moc transformatora 30 kVA).

Wyżej wymienione roboty posiadają pełną doku­
mentację techniczną. — Termin wykonania prac do
dnia 25 października 1965 r. — W przetargu mogą
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. — Oferty w zalakowanych koper­
tach opatrzonych napisem „Przetarg”, składać na­
leży w Dziale Głównego Energetyka Zakładów

Budowy Maszyn 1 Ap. Kraków, ul. Grzegórzecka 69,
tel. 236-20, wewn. 269. — Termin składania ofert
do dnia 4 września 1965 r. — Otwarcie ofert nastąpi
6 września br., o godzinlne 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
ograniczenia zlecenia lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny. K-7375

PRASĘ CIERNĄ
śrubową o nacisku 100—150 ton

oraa. odpady użytkowe

skóry świńskiej
(garbunek roślinny), ł tony, kupi PTTK Zakład

Wytwórczy „Foto-Pam” w Krakowie. Oferty
prosimy składać w biurze PTTK Zakładów

Wytwórczych „Foto-Pam” — w Krakowie, ul.
Stanisława 10, telefon 604-89, do dnia 31 paź­
dziernika 1965 r. — Informacji udziela Sekcją

. Zaopatrzenia, od godziny 8 do 15.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Chrzanowie —ł

zatrudni TECHNIKA BUDOWLANEGO lub META.,
LOWEG.O na stanowisko st. mechanika — warunkj
płacy 1 pracy do omówienia w biurze Spółdzielni.

........... ........-....... . ■...- ■1 11 ...... ..........■
Zakłady Konfekcji i Sprzętu Technicznego „Gumow­
nia” w Trzebini — zaangażują natychmiast 2 męż­
czyzn na stanowiska PORTIERÓW REWIDENTÓW.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr. K-7403

Dyrekcja Państwowego Ośrodka . Maszynowego,
w Jawiszowicach koło Oświęcimia —• zatrudni na­
tychmiast TECHNIKA INSTALACJI WODNO-KA­
NALIZACYJNEJ i C. O . na stanowisko inspektorą
technicznego w dziale instalacyjno-mantażowym.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzina

nego. — • Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego;
Pracy dla pracowników przedsiębiorstw mechani­
zacji rolnictwa. K-7396

Żywieckie Zakłady Piwowarsko-Sodownicze w Żyw­
cu— przyjmą BRANZYSTĘ do Działu Zaopatrzenia,

Wymagane wykształcenie ekonomiczne lub han­
dlowe oraz praktyka. — Bliższe szczegóły dd
uzgodnienia z Działem Kadr Zakładów — Żywiec,
ul. Browarna 278, telefon 461. K-7""ą

STARSZEGO TECHNIKA BHP — zatrudni natych­
miast Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Tar­
nowie, ul. J. Dąbrowskiego nr 5. — Ponadto od I

stycznia1 1966 r. REDP . zatrudni TECHNIKA lub
INŻYNIERA z uprawnieniami budowlanymi. — Wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. — Dla zamiejscowych mieszkaniami

Rejon nie dysponuje. K-7399

Przetwórnia Owocowo-Warzywna WZGS w Szreniaw
wie — zatrudni natychmiast ST. KSIĘGOWYCH,
KIEROWNIKA HANDLOWO - ADMINISTRACYJNE­
GO, TECHNIKA OWOCOWO-WARZYWNEGO, KIE­
ROWNIKA TECHNICZNEGO, INŻYNIERA lub TE­
CHNIKA - ROLNIKA d. s. organizacji i zaopatrzenia.

Dojazd do pracy z Krakowa samochodem Prze­
twórni, o godz. 6.45, powrót do Krakowa o godz,
15.15. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Referat Kadr,

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo,
pomoc Chłopska” w Proszowicach — zatrudni na­
tychmiast MGR INŻYNIERA BUDOWLANEGO
t uprawnieniem budowlanym oraz odpowiednim
stażem pracy — na stanowisko kierownika Zakładu

Usług Remontowo - Budowlanych, pracownika ze

średnim wykształceniem rolniczym oraz odpowied­
nim.stażem pracy — na stanowisko INSTRUKTORA

OBSŁUGI ROLNICTWA. — Wynagrodzenie według
Układu ’

Zbiorowego Pracy dla pracowników han­
dlu i spółdzielczości. — Zgłoszenia należy kierować

pod adresem PZGS Proszowice. K-7401

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólne­
go — Kraków, ul. Łokietka 25 — zatrudni natych­
miast w powiecie proszowickim, krakowskim i mie­
ście Krakowie MURARZY, CIEŚLI, MALARZY,
LASTRIKARZY, FLIZIARZY, OPERATORÓW
SPRZĘTU ŚREDNIEGO oraz ROBOTNIKÓW NIE-

KWALIFIKOWANYCH. — Dla robotników niekwa-

lifikowanych istnieje możliwość szkolenia na koszt

przedsiębiorstwa 1 zdobycie zawodu.
Dla pracowników czasowo przeniesionych lub

nowo zwerbowanych — miejsce w hotelu robotni­
czym zapewnione. — Przedsiębiorstwo zapewnia
wszystkie świadczenia socjalne i bytowe stosowane

w budownictwie.— Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Dziale Zatrudnienia 1 Płac — Kraków,
Ul, Łokietka nr 25. "

~ K-7345

Kopalnia Węgla Kamiennego „SIERSZA” w Sierszy,
przyjmuje PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWAi
NYCH do pracy na powierzchni i pod ziemią.

Do pracy mogą być przyjęci mężczyźni, którzy
ukończyli 18 rok życia, a nie przekroczyli 45 lat.

Pracownicy, którzy podejmą pracę w Samodziel­
nym Oddziale Wykonawstwa Inwestycyjnego ko­
palni — mają możność zdobycia zawodu zbrojarza,
betoniarza lub cieśli poprzez szkolenie wewnątrz­
zakładowe.

Przy przyjęciu należy przedłożyć:
1. dowód osobisty z pieczątką zwolnienia z ostat­

niego miejsca praey,
i. świadectwo ukończenia eo najmniej 7 klas szko-

ły podstawowej,
3. zaświadczenie 1 opinię z ostatniego miejsca pra­

cy. — (pracownicy podejmujący pracę po raz

pierwszy, przedłożą zaświadczenie z odpowied­
niej Rady Narodowej, że dotychczas nigdzie nie

pracowali).
Dla zamiejscowych gwarantuje się zakwaterowanie

w hotelu robotniczym. — Wynagrodzenie za pra­
cę wg Zbiorowego Układu Pracy obowiązującego
w Przemyśle Węglowym. - Bliższych informacji
udziela Dział Zatrudnienia Kopalni.

Nauka

WPISY na kursy kreśleń
technicznych - budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych oraz na kursy ra­
diowo-telewizyjne przyj­
muje Zakład Doskonale­
nia Zawodowego, Kra­
ków, ul. Dietla 28.

WPISY na kursy języków
obcych, ekonomiczne 1

ogólnokształcące, przyj­
muje „Wiedza” — Kra­
ków, Jana 13, tel. 581-25.

KURSY przysposobienia
zawodowego dla absol­
wentów szkół podstawo­
wych i średnich z Krako­
wa i województwa — roz­
poczyna „Oświata” —

Mazowiecka 8.

KURSY

ślusarskie, radiotelewi-

zyjne, nawijaczy silników

elektr. dla młodzieży pó
VII klasie — organizuje
Zakład Dorkonalenia Za­
wodowego. — Wpisy co­
dziennie — Kraków, Diet­
la 38, godz. 8.— 18, w so­
botę do 13 — tel. 653-12.

WYTWÓRNIA SPRZĘTU OCHRONNEGO DLA ENERGETYKI
SPÓŁDZIELNIA PRACY „AKTYWIZACJA”

KRAKÓW-NOWA HUTA, osiedle TEATRALNE blok 24,

produkuje i poleca

KURSY czeladniczo-ml-
strzowskie, kursy spa­
walnicze, chłodnictwa,
elektroniki I automatyki
oraz inne zawodowe, roz­
poczyna „Oświata”, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72 .

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

drążkowe wskaźniki napięć na 6, 15, 30 i 110 kV,
uzgadniacze faz na 3, 6, 10, 15, 20 i 30 kV,
trakcyjne drążki uszyniające,
szynowe wskaźniki napięć na 10 i 110 ltV,
zespoły sygnalizacyjne (tablicowe) na 110, 220 i 380 V,
wkrętaki elektrotechniczne ze wskaźnikiem neonowym,
lampki neonowe na 110, 220 i 380 V z gwintem E-14 i BA-15,
wyroby ze szkła dla potrzeb weterynarii, zootechniki, służ­
by zdrowia, jak pipety, probówki, zbiorniki, bagietki, do­

zowniki mleka; i alkoholu itp.,
9. części zamienne do produkowanych wyrobów,

10. badanie sprzętu elektrotechnicznego pod względem wytrzy­
małości dielektrycznej.

ZAMÓWIENIA UPRASZA SIĘ KIEROWAĆ:

odnośnie pozycji 1, 2. 3 1 4 — za pośrednictwem Biura Zbytu Maszyn
i Aparatury Elektrotechnicznej w Warszawie, ul. Senatorska 10,
odnośnie pozycji 6 za pośrednictwem „Elmet” — Warszawa, al. Ujazdow­
skie 20 — odnośnie pozycji 7 — za pośrednictwem Biura Zbytu Sprzętu
Teleradiotechnicznego — Warszawa, ul. Nowogrodzka 50 — odnośnie po­
zycji 8 — za pośrednictwem Zjednoczenia Zaopatrzenia Weterynaryjno-
Zootechnicznego — Warszawa, ul. Wspólna 30 — odnośnie pozycji 5, 9 i 10
— bezpośrednio pod adresem Spółdzielni. — WSZELKICH INFORMACJI

UDZIELA DZIAŁ ZBYTU SPÓŁDZIELNI, nr telefonu 408-92 oraz 408-94.

WPISY dzieci na zajęcia
przedszkolne, rytmiczne,
muzyczne, nauki języków
obcych, przyjmuje „Wie­
dza” — Kraków, Meisel-
sa 13, w godz. 9—14.

Nieruchomości

NOWY SĄCZ! Sprzedam
dom jednorodzinny. Wol­
ne mieszkanie. Olchawa,
Nowy Sącz, Głowackie­
go 19.

SPRZEDAM dom z ogro­
dem, stodołą, stajnią, bli­
sko stacji kolejowej.
Władysław Wiącek, Kłaj
392, pow. Bochnia.

SPRZEDAM tanio gospo­
darstwo rolne 9 ha (wła­
sność hipoteczna). Józef
Szulc — Dąbrowa, poczta
Bukowiec Stary — pow.
Nowy Tomyśl, woj. po­
znańskie (dojazd do sta­
cji Porażyn, k. Opaleni­
cy).
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